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Munus et oficium, uil scribens ipse, docebo? 

Unde paréntur općs, qüid alat formetque Poetam: 

Quid deceat, quid non: quo virtus, quo ferat error. 
Horetius de Arte Poetica. 
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MIŁOSCIWEGO PANA; 
STANISŁAWA AUGUSTA 
KROLA POLSKIEGO, 


WIELKIEGO XIĄZĘCIA LITEWSKIEGO 


ic еб 


Do Twego, Panie Easkawy , Tron; 
W którym Nauki maig: schronienie, 
; Zblizam się z snopkiem nowego plonu, E 


Sztuki Poetów niosąc Ci pienie. ` 


Ci Bayki piszą; owi Satyry, 
Inni Sielanki i Pieśni krasne: 
Ja chciałem obraz ich sztuki szczery >. 


Wydadi, i prawa odlad ¿ey własne. 


Wszystko się w pewney miesci osnowie, 
Złe to bydź must, co slepa leci: 
Maig przepisy Filozofowie, 


Maią ie Mówcy, maią Poeci. 


| Dowcip , -ça smialyım buia polotem, SS 


А 


Pusciwszy walne Malowni skrzydła ; 


Zeby opacznym nie poszegł zwrotem, 


Musi szanowąć sztuki prawidła. 


Czy spiewa Królów przeważne sprawy, 
 Odgłosem trąby, lub dzwiękiem lutnie,. 
Czyli na dudce nóci murawy, 


dibo na gesli narzeka smutnie ; 


¿ do) 


wm 


Zawsze się w pewnych zamyka szrankach, 
Aby do rzeczy wydat dzwięk sfornie: 


Ani tam może grać na multankach, 


Gdzie trzeba głośney użyć waltornie. 


Cóż gdy poważny Koturn wystawi, 
I strasznym sęrca widokiem zmiesza ; 
Mozez tak spiewać, iak ten, co bawi, 


1 trefną ludzi sceną rozśmiesza ? 


Wiele > Poety imie : 

Trzeba znać różnych rodzaiów tony. ~~ 
Sam tylko może w treściwym rymie 
Wstawić się dowcip, sztuką ćwiczony. | 


z 


| Mędrzec z Stagiry prawa iey mierzył; 


| Horacy zwięzłym rymem przestroit: — Š 


| Wida Flock gladkim pędzlem roszerzyły) ` 
| Pop Anglom , Despro Frankam кто 
Korte. 


tych Mistrzów ia się trzymałem tortu, 
| Naturg maiąc na oku ściśle: 
| Jeźlim nie doszedł moiego wzoru ; 


Nie wstyd mię upasdź w dobrym сате. 


Czcią „przenikniony wszystek głęboką , 
Tobie.oddaię dzieło to. Panie ! 
Jeźli łaskawe rzucisz nań oko, 


Zyskałem świata całego zdanie. 


Jestem 


z nayglebszem uszanowaniem 
WASZEY KROLEWSKIEY MOSCI 


Pana Mego Miłościwego 


Wierny Poddany. 


x. Franciszek Dmochowski 5. P. 


— 


/ I 

Ж Język Łaciński między pierwszemi ozdo- 
bami swemi kładzie, co Francuzi u siebie 
za cudo Literatury pocaytnia, to ia teraz sà- 
mo Polskiemu Jezykowi przywłasczam. | Zaiste, 
może się wielu zbyt smiałym pokażę: ale 
nınieysza о 10, bylebym szczęśliwie zamiaru 
mego dopełnił. Jeżeli smialosc iest czasena 
naganna, tedy gorsza: iest boiazn. Prawda, 
de się częstokroć śmiałemu usterknąć zdarzy: 
a też znowu boiaźliwy nigdy nic znacznego 
nie zrobi. 


Wszakże przewaga niech będzie 
Wiadoma , kto nie waży, wysoko nie siędzie : 
` Е ? , - yo Е ? =, . . . 
Smiateso szczęście dźwiga, szczęścia okręt daie 
ok f m 2). 
Zagle, i гут za szczęściem przyiemnym. się 
У : state (a). 


Przypatruiąc się pismém, któremi piękne 
dowcipy, 10210 zręczućm sławnych Pisarzów 
naśladowaniem , iuż wyborném tłumaczeniem, 
uz też z własnego płodu, ięzyk Polski, za dzi- 
sieyszego Panowania, zbogacily, dziwiłem się, 
a razem i sam ochoty nabrałem. Szukałem 
więc materyi, któraby iescze piórem Oyczy- 
stem traktowaną nie była. Taką mi się zdała 
Sztuka Rymotworcza, _ 


(a) Szymonowicz w Przemowie do Whiskiego. 


Między mnóstwóm Autorów, którzy о 
Sztuce Rymotworczey pisali, ci naywiększą 
maia sławę: Arystoteles, Horacy, Wida, Boalo 
Despro, i Pop Angielski Poeta. Arystoteles, 
Filozof, idzie porządnie, stanowi powszechne 
prawidla, a wuiosków i stosunków z nich 
czynienie, kazdego rozumowi zostawia. Horacy 
człowiek wielkiego dowcipu, umyślnie zdaie 
sig nieporządek udawać, а iako Poeta mówi 
do Poetów. Wida pisze podług prawideł sztu= 
ki o sztuce, ale żdaie się bardzicy Wirgiliitisza 
niż natury trzymać. Boalo Despro iest Nau- 
ezycielem, który chce razem dadź i naukę i 
przykład uczniowi swemu. Pop myśli orygi- 
тайне, unosi się wysoko; ale nieporządkiem 
swych wyobrażeń dużo czyteluika-zatrudnia. 


Nie iest to dzieło samém tłunidczeniem, ani 
też sobie oryginalności nie przyzuaie: Zagrza- 
ny czytaniem dzieł o Sztuce Rymotworezey; 
osobliwie Horacego i Despra, chciałeńt po- 
dobném ięzyk Oyczysty zbogacić. Z obudwóch 
czerpałem myśli: do drugiego układu szcze- 
gölniey się przywiązałem. Zem wiele winien 
dwóm tym wielkim Nauczycielóm, chętnie wy- 
zuaie: ale się tez i moich myśli nie zapieram. 
Bardzo sobie winszować będę, ieżeli u rozsa- 
dnćgo czytelnika znaydą zaletę. 


RLU WW VARA AAA DANA RR PRE VEN WUD 


S Z f ak A 
RYMOTWORCZA. 


PIESN PIERWSZA. 
Í 


Jakim mu trzeba torem bieżyć do swey mety, 


a 
Ado istotną iest. cechą dóbrego Poety, 
Czego szukać , e czego chronić się należy ; 
To ia zamyślim śpiewać, dla światła młodzieży. 
Cusciel sedzio dzieł ludzkich! darze Niebios drogi! 
Bez kiorego, w ozdoby sam dowcip ubogi! 
Ty kieruy piórem moiém, ty bądź mi chętliwym, 
Zebym wdzięk z sztuką słodkićim połączył ogniwem. 
A wy zacne dowcipy, ktörescie sczęśliwie 
Z chwałą swą pracowały, na nauki niwie, 
Których Naród w chwalebne wieńce uczcił skronie, 
« Jezli za wami krokiem zbyt odważnym gonię, ~ 
I waszemi Kwiatami dzieło moie zdobię, 


Przyymićycie to wyznanie za hold winny sobie. 


Próżno ten Rymotwórca na Parnaskie góry 
Chce się lekkomyślnemi śmiało puścić рібгуз) 
Któremu niebo darów. potrzebnych nie dało; 
' Ani się mu łaskawą twarzą nie rozśmiało : 


A 


` 


2 


2 SZTUKA Rymorworcza 


„ Kto má dowcip ścieśniony , i geniiusz suchy, 


Tego Pegaz poziomy, {ешп Febus głuchy. 


Więc ty! coniebezpiecznym ogniem zapalony, 
W śliskie się Rymotwórców zapusczasz przegony, 
Nie chcićy próżno nad wicrszów składaniem pracować. 


Inie 5202, że masz dowcip, gdy masz chęć rymować. 


Lecz, by zwodne pochopy cię nie omylity, 


Mierz się długo z twą głową, i probuy twćy siły. 


Plodná zawsze Natura w wyborne dowcipy, 
Różne między nie dzieli dery Aganippy : 


Ten siodkim rymem ognie miłosne opiéwa, 


` Ten ostrym Epigrammem wskróś serca przeszywá, 


Ow ¿mialém piórem głosi Bohatyrskie dzieie, 

Ow wdzięcznym tonem nóci lasy, łąki, knieie: 
Ow piękne przypowieści , i baieczki prawi, 

Ow trwoży lud na scenie, ów wesoło bawi. 

Ale częstokroć dowcip, co sobie pochlćbiź, 

Nie znając swćy wartości, zamiaru uchybiá: 


Porwie się na rzecz wielką rymy zbyt śmiałemi, 


` А co miał górno latać czołga sig po ziemi. 
; 


Jaką rzecz przedsiębierzesz, trefną, bzy wysoką; 


(Zawsze na rymowanie chciey baczne dadź oko, 

| By naturalne było, bez żadney przysady. Ў 
|--Gdzie rym dużo kosztuie, nie będzie bez wady. 

| Komu trudno przychodzi w rym związać dwa słowa; 


Tego, ieźli ma dowcip, wolna wzywa mowa: 


'*'Wiersz go nie chee, bo musu żadnego nie lubi. 


Lecz i ten niech się z prozncy łatwości nie chlubi; 


uk. Presw PIERWSZA, 3 


Który iakobadzkolwiek rad końca dosięga; 

A zawsze kontent z siebie; gdy dwa słowa sprzęga: 
| | Płaskość wielką iest wadą rymów pospolitych : 
¡Jak myśli, tak też trzeba i słów rozmaitych. (a) 
W. czóm całą trudność częste ułatwi pisanie, 
Byleś tylko w początkach uwagę miał na nie, 
| Rym naywiększa dzisieyszych wierszów iest ozdoba, 
„Nie wiem czy się wiersz komu bez rymów podoba. (b) 
Pełen Satyryeznego Opaliński. ducha, 
Choć rozum kontentuie, nie głascze nam ucha; 


f Ze wierszem bezrymowym:swe myśli wykłada: 
(Dzwięk miarowy dwóch rymów słodko w uszy wpada. ; 
¡A zatóm na ich piękność uwazay nayściśley. 


Lecz nie myśl kręć do rymu, ale rym do myśli. 


(a) Rymy zbyt łatwe, iakie są, na Sci, go, Wszy, 
ła, iąc, osobliwie, gdy są często używane, czy. 
nią wiersz płaski; stąd, i to niektórzy za prawi_ 
dlo rymów kładą, żeby się takiego rymowaniawy- ` 
strzegaé. : nae 

(b) ,; Znaioma dest wszystkim Traiedya Jana. Kochanos 

„ Wskiego pod napisem: Odprawa Posłów 

„ Greckich, wiadome Satyry Laukasza - Opaliń- 

y skiego, bezrymowemi wierszami napisane. Wszakże 

„ ezytaige te i tym podobne wiersze, czegoś w nich 

9: 2daie się braknąć. Jakoż. braknie im  iedney 

Ë „ miary , któraby na ucho pokazała, liczbę dwóch 

y Wierszy zakończoną. Odpoczynek ucha na dwu 

| „ podobnych dzwiekach у, proporcyonalnie od siebie 

| y» odległych , zaspakaia słuchacza, i nieiaką mu 

39 W uszach sprawuie roskosz: a przeto rymy za 

зз potrzebną wierszów ozdobę poczytane bydź maia. 

„ We wszystkich Narodach , gdzie 2upelnego nie 

зэ. masz Iloczasu, czyli Prozodyi, wiersze rymami 

> zdobiono i zdobią. _ 
A, Kopczyński w Przyp. do Gram. na Klas, IIT. 


ж. 
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4 Szruxa RYMOTWORCZA 


Rzecz zawsze iest naypierwsza: na niey cala sztuka. 


A kto rzeczy. pilnuig, ten rymów nie szuka. 


Wielu idąc za zwodnym blaskiem farb pozornych, 
i Nie tak z myśli prawdziwych, iak raczey wytwornych 
| Szukaią swey zalety: lub szumnemi słowy, E 
| Chcą zastąpić ubóstwa skąpey w myśli głowy: 
f Pozorne to sa skarby. Miey zawsze na pieczy, 
Byś dał równy blask z myśli, iak zsłów twoiey rzecz 
Insi maia, za hańbę tak myślić јак drudzy: 


I nie chcąc bydz rozumy, są przymusu słudzy, 


© 


* Żatóm trzymać się trzeba zdrowego rozsądku, 
By watek był postawy wart, postawa walku., 
Wiele ¡est dróg do biędu : lecz iedna prowadzi 


Do prawdziwych piękności. Tą rozum iśdź radzi. 
і sç 


i Natura iest iedynym ozdób wizerankiem, 

| Byles ie brał rozuninie, nie ślepym trafunkiem. 
W niey się zielenią lasy, w niey się łąki śmieją, , 
Grzmią pioruny, зуга morza, dma wiatry, dzdze lcią + 
Pasa się kotne trzody, młode kozki skaczą, 
Żamki gwatone , w aruzach wielkości swey płaczą. 
Wichry walą odwieczne dęby, wraz z mdłym chrosigm, 
Co wspaniale wprzód stało, to lcży pomostem, 
Ryczy w odległych pusezach głodem zdięte zwierze, 
Rybak chytre zastawia w jeziorach więcierze; 
Tysiąc złotych gwiazd zdobi niebieskie sklepienie : 
W cichey nocy okropne panuie milczenie. 
W tym intrzeńka uprzedza bystrolotne gońce, 
Iprowadzi za sobą, dawęę światła słońce. 
Ptaki, które siedziały cicho pod nec ciemną , 


Zadany dzień witaig , picsh nócąc przylemną : 


en EA 


ass. - 


Jeżeli podobności do prawdy nie macie, 


IESN PIERWSZA. 5 


Idą w pole rolnicy, ciągną w jarzmo woły 
Ci orzą, tamei zwożą snopy dp stodoły. 


Wszystko może w nalurze do robot twych służyć, 


¡Byle$ tylko miał dowcip, 3 umiał ley użyć, (c) 


Zmyślenie iest żywiołem i duszą Poety, 


e : 
_ Gdy wytkniętey rozumem , wie przechodzi mety. 


Czyż mogą w lasach morskie przebywać Delfiny ? 
Czyż mogą pływać dziki wśrzód morskiey głębiny 2 
Czyżby pięknie tey obraz wyglądał osoby, 

Gdybyś zewsząd niesforne brał do niey ozdoby; 

1 z różnych części sklecił całość nieforemag ? 

Przez różność farb dobranych zrobisz rzecz przyjemną: 
Ale nicchay ią zawsze zdrowy rozum tworzy. 

Ten, który mi rycerza żwawego umorzy, 

A potem zapomniawszy ; 26 wziął raz smierlelny, 
Stawia go na plac, w rękę kładzie oręż dzielny; 
Zuaydzieli u mnie wiarę ? Poeci! Malarze! 


Umieycie żywość myśli w pewney trzymać miarze, 


"ү 


*Jeźli co sig podoba, na widok stawiacie, 


I łudząc się zwodnemi piękności pęjbry, 
Dzikie płochym kréslicie pędzlem dziwotwory, 
Te korzyść otrzymacie, ten pożytek w zysku, 
Le będziecie w powszechnym ludu pośmiewisku. 
| /Wybrać więc rzeęz stosownie iest pierwszym pzzy= 


miotem, 


A utrzymać ią , Adak Go po blasku złotym, 


Co) Wszystkie” Poezyi rodzaie są nasladowaniem nas 
tury.... Wrodzona jest ludziom naśladować: Ą ` 
każdy kocha się w naśladowaniu. 

= Arystoteles w Poetyce. ` 


en 3 


‚Öbce krasy ią szpecą: A ieżeli sacha, 


5 Szruxa RYMOTWORCZA. 


Po sztuce purpurowey, która pięknie świeci, 
Jeźli'ią brzydka łata і podły sztych szpeci ? 
Same nawet okrasy, jezcli nie zdobią, 

Jeźli nie są potrzebne, gorsze dzieło zrobią. 

| Rosum niech będzie mistrzem , а nie widzimi się: 
4 cóż w obrazie twoim po pięknym cyprysie, 

Gdy w morzu tonącego maluiesz rozbila ? 

[Każda rzecz z siebie samey niech będzie obfita: 

W twardy kamień czułego wlać nie mozna ducha, 
Т kto się na wyborze dzieła swego myli, 


Zle zaczął, próżno dobrze wykonać się sili. 


A iako okazałe i wypiosie mury, 
Nie uczynią budowy pigknéy , gdy struktury 
Nie znać w niey, ni bieglego Architekta ręki; 


“Pak i dzieło ma tylko rozsypane- wdzięki, 


Błysczące nie na mieyseu > świecące bez tadu, 
Jeżeli potrzebnógo | nie masz w nim układu. 

Ten, który ma porządek w.przyzwoitym względzie, 
Wie, co na którém mieyscu stosownieyszćm będzie, 


Wie jaka farba ¿Bra , wie gdzie ley przystoi, 


On się w robocie swoiey usterku nie boi: 


Nie braknie mu wymowy ; na krasie nie schodzi : 


' On wie, co dzieło zdobi, on wie co mu szkodzi, 


| Со w początku , co w śrzodku , co położyć potóm: 


A tak niechybnym snuiac myśli kołowrotem , 


\Idzie do celu swego; i gładko i snadnie, 


Nie wzbiie się. zbyt górno , zbyt nisko nie. padnie : 
Zawsze dzieła osnowę maiac przed oczyma, 
Przyzwoitego toku swey rzeczy się trzyma: 


PiEsN PIERWSZA. 7 


Pisarz, co mu rzecz iego głowę zbyt zawróci, 
IP oki iey nie wyczerpa , poly nie porzuci. 
Maluie pałac? chce go zewsząd wydadź oku, 
Obchodzi go i z przodu i z tyłu, i z boku: 
10а, na plac zrobione pięknym kształtem blanki : 
Ida bindy, i rzeźby, i okna, i ganki: 
Cóż, gdy zacznie prowadzić od schodu do schodu, 
Dziesięć kart czytam, nizli zaydę do ogrodit- 
Nuż tam dopiero liczyć ozdobne kwatery, 
Nuż drzewa, nuż dziczyzny, nuż pyszne sepalery, 
A daley i owoce , i zioła, i kwiaty. 
\ Pigkny widok, leez undny, ze nadto bogaty. 
‘Chron się takich pisarzów próżney obfitości: 
Nie chciey w dziele wyliczać suchych sczególności: 
Wszystko bowiem, co nad to, nie wypada smacznie, 
ГА umysł je odrzuca, gdy go sycić żaczmie. 
} Kto nie zna przystoynego ścieśnienia się szluki, 
| Ten nie ma o pisaniu naypierwszey nauki. 


Częstokroć wstręt od złego na gorsze wprowadzi: 
ER 


1 co miało bydź lepszém, to iescze zawadzi. s 


Słaby wiersz chcąc poprawić, zrobisz nieforemny, 
Chroniąc się rozwlekłości , natomiasteś ciemny. 


Ow, nie chcąc się zbyt stroić , nadto się obnazy, 


oe ech ча nie > czołgał, nadto górnó ŻE j 


rów a A „ш A A = 4 


` 


{ Jeżeli chcesz a. powszechności wie | 
£ \Staray sie byś nie gadał iednym tonem wszędy, j 

_ Ale piękną różnością. kraś twoię osnowe- 

“Jeżli zawsze iednaką zachowuiesz mowę; 

Choć będzie naywspanialsza, i w wybornym rymie; 
Z początku słuchać będę , nakoniec zadrzymig. 


# 


e 


8 Sztuxa RymorwonczA 


Mało ten pisarz znaczy przed światem uczonym, 


Który iednakim tylko umie śpiewać tonem. 


Sczęśliwy ten! co w wierszach rozmaitym tokiem, 
| Raz <a кассе: а! raz ACZ 
"Paki P Pibare SRR 7 musi od Nee: 
Chwałę w wieki mieć będzie, czas ong poświęci, 
Potomność go uwielbi w Kościele pamięci * 
Na iego dziełach nigdy Gróel kosztu nie straci, | 


"Tysiąc mu czytelników chętnie ie zapłaci. 


| Góżkolwiek piszesz, chroń się pisać stylem podłym: 
FWszystkiełi styfów pi 


1 ów tok skromny, klórym Tyrsys wielbi Nice, 


Eno: ci szlachetność iest Zr zodtem: 


Nie z kałuży wytryska, lecz z czysley krynice. 


hroń się brać ża szlachetność nadętych wyrazów, 


ER \Slow dziko powiazanych , olbrzymskich obrazów. 
|Pospolicie się chudość myśli w nich ukrywa, 


1 gdzie same brzmią słowa, tam na rzeczy zbywa. 


Ezlachetnosé z delikatnym rozsądkiem iśdź rada, 
Uważa, co, i komu do twarzy przypada. 
az odważnie ku Niebu wymierzy lot chyży, 
/ Drugi raz śrzodkiem bieży , nakoniec się zniży, 
Ona sama smakowne porywa rozumy : 
Nadętość ślepe tylko może uwieśdź tłumy: 
Które nie znaiąc, na czóm 'prawdziwe są wdzięki ; 
Chwalą obraz; że wielki, choć niczgrabney ręki- 
CMyśl iest Matką wielkości, а wyraz iak kreda, 
Który iey dopomoze, ale sam iey nie da. 
Trzeba znać dobrze wszystkie prz rodzenia skarby, 
(Różne rodzaie, rodney  potrzebuią farby. — 


| 
| 


Bydz wysokim bez pychy, miłym bez prostoty. y 


Prmss PIERWSZA, ° 


Ten co bierze bea braku, nie dobrze nić zrobi, 
То w jeduém mieyscu szkodzi, co w jreném óżdobi. 
Kto przystoynego toku rzeczy dadź nie umie, 
Kto wszystko w błędnym kładzie za iednó rozumie, 
łiednakim wyraża tonem w prostym rymie, 
Możeż zyskać „szlachetne Rymotworcy imie? 


Każdy rodzay pisania ma szłachetność swoię, 


| Insza, gdy lasy Śpiewa, ainszą, gdy boie. 
'Niechayże nigdy podłość pism twoich nie sźpećj; 


Można pisać szlachetnie i dla samych dziecj, 

Ten w co czerpa z prawdsiwey wodę Hipokreny, 
Co wyrównał Ezopom, pršewyzszyt Fonteny, 
Wszystkie wdzięki dowcipu w dziełach swoich mieści, 
Salachetnie bayki prawi, przystoynie sig pieści. (d) 
Na tóm więc Rymotworskiey cała treść roboty, 


k 22 
Staray sig, żeby każdy mógł cię czytać smacznie, 
Chciey się nad spadkiem wierszów zastanawiać bacznie, 
Niech ile można, koniec wiersza sens przerywa, SŁ 
А naylepiey kiedy się w śrzód wiersza spoczywa. 
Niech z wiersza na wiersz skoki ustawne nie trudzą, 


Niech iednotenem wiersze parzyste nie nudzą: 


„Niechay się co raz innym Kształtem myśl obraca, 


Niech koleyno przedłuża okresy i skraca, 


(ë) Oprócz innych wykornych Dzieł ręki Keia Bisku- 


pa Warmińskiego, Bayki i przypowieści sczegöle 


nieyszey godne zalety. wa przyjemność, owa 
awięzlość ilasnosé wytążenia , owa stosowność do 
obyczajów ludzkich, i rozumnego czytelnika kon" 
tentuie; i = dzieciom mczuć sie daice 


B 
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| Niechay głoska przy głosce przyiemnie odbiia, 
| Niechay wyraz dobrany wyrazowi sprzyia, 
Niech się głos iednobrzmiący po sobie nie śchodzi : 


Bo to naywięcey dobrey harmonii szkodzi. 


Га) wzgledem miley mowy wszystkich zgodna rada. (e) 
Jest dzwięk pewny, cę słodko w uszy nasze wpada, 
Jest dzwięk, co nieforemném wyrazów złączeniem, 
Chrapliwie nas uderza, przykróm głuszy” brzmieniem. 
'Choć wiersz pełny, nie nie wart, kiedy ucho razi, 
Оп i myśl twą zepsuje, i całą rzecź skazi. 
> | ¡Umiey malować rzeczy strasénie i. przyjemnie, 5 
hi \Wesolo i okropnie: bo inaczey we mnie 
\ `Сепсїа sprawić ‘nie możesz. O iak ten sczęśliwy, 
Co raz umie bydź miły , drugi raz straszliwy ! | 
Jemu sama rzecz wszędzie zdolnych farb dostarczy. 
Rażą błyski, łataią ćmy, powietrze warczy, 
Niebo się okropnemi zasępia całuny, 
Lecą iak grad z spizowych pascz zgubne pioruny, 
Śmierć blada się uwiia; a Bellona wściekła, 
Tysiące nędznych ofiar posyła do piekła, 
EE Inna rżecz gdy opiewasz, miley wiosny wczasy, 
| I pola chleboródne i zielone lasy, 
Ë I niewinne igraszki, i słodkie uśmiechy, 
I poczciwych Skotarzów kradzione uciechy, 


Í 


(e) Względem miley harmonii mowy znayduią się z nae 
tury lęzyka wyciągnione Uwagi w Grammatyce X. Kop- 
ezyńskiego. W Dziele o Wymowie i Poezyi X, 
Golafiskiego i w Xiążce o Prozodyi i harmonii 16- 
zyka Polskiego, mało wprawdzie . czytaney , ale 
dla nowych i dobrych postrzeżeń godney czytania 
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I złote, w pierwszych wiekach Oyców naszych życie. 
Użyy na to farb różnych , ale przyzwoicie. 


“Kto ma zdolność przy pracy, wszystko mu się uda: 7 


Zdolność z pracą nie dzieła, lecz robi z dzieł cuda. 


Diugo nasze, Muz wdzięku nie słyszały przodki. 
Szablą róbić umiały, nię pisać rym słodki, ) 
Zatkana dla nas była Kastalska Krynica: 

Pierwszy płód wierszów Polskich iest Boga Rodzica. (Š 
'Fa śpiewali Oycowie, gdy szli na potyczki, 

Tey podobnych Krakowskie dość miesczą kantyczki. 
Nie. znał przyzwoitego porządku «wiersz stary: 

Były składy, bez liczby:, bez rymów, bez miary. 
Tak opiewaiąc, że się Chrystus w podfem mieście 
Narodził, zakończyli, że przyszedł w udószwie, 
 Poźnieysi zarażeni wieków swoich winą, er. 
дш tylko.sczególnie pisali łaciną, E tA) z 
[Dlugo mowa Oyczysta: w matey była cenie, y 
Jako do pism niezdolna, Sczęśliwe natchnienie 
Oświeciło nas z czasem. W tym geniinsz dzielny, 
Jan Kochanowski, w rytmach. swoich nieśmiertelny, 
Całemu Narodowi powieki otworzył, 

Wydoskonalił rytmy, chociaż ie sam stworzył. : 

On na Słowiańskiey Lutni nawiązawszy strony, 
Wydał dokładnie Greckie i Łacińskie tony: 
Zabrzmiał w Arfy Dawida niezrównane głosy, 


Muzom Sarmackim stroyne pozaplatat kosy. 


== 


(0) Piesñ Boga Rodzica naydawnieyszym iest zabytkiem 
Poezyi Polskiey ; ułożona, iak iest podanie, od 5. 


Woyciecha. 
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Bracia, dwa godni Bracia pięknóm tłumaczeniem, 
Wiekiem poźniey, Kochowski słodkićm Lutni pieniem, 
Twardowski żwawym tonem, Chrościński obfitym, 
Bardziński , Otwinowski rytmem wyśmienitym 
Słowiacząc dawnych, piękney szukający chwały, 

I thimaez Argenidy Potocki wspaniały, 

Bystremi kroki biegli śladem tego Męża, 

Wielu się doń przybliża, żaden nie zwycięża. 

W Sykulskiey Магу wdzięki Szymonowiez płodny, 
Zimorowicz sioł Ruskich, po nim Skotarz godny, 

I Gawiński w pastusze wdzięcznie dmiąc multanki, 
Chwalebny spór z dawnemi wiedli o Sielanki. 

pe Z czasem styl się nam popsuł, Muzy ochrzypiały, 
Huczne tylko, lecz przykre dzwięki wydawały, 

I ten pisał naylepiey , ten naywięcey umiał, 

Kio mało siebie, iego zaś nikt nie rozumiał. 
Ale dzisiay , pod madrem berłem STANISŁAWA, 

+ Znowu. pierwsza Muz Polskich powróciła sława: 
Ocknęty się dowcipy, przez nagród ponęty, 
Wspaniałym biegną krokiem do mety: wytkniętey. 
Inz Kochanowski, ge sam siedział na Parnassie; 
„Dwóch ma obok przy sobis , więcey spodziewa się, (g) 
|Lecz co grozi upadkiem, to pewnie, niestety ! 

| Nadto się zagęściły dziś w Krau Pocty. 2 

| Nie iedno narzekanie i'z wyższych ust słyszę, 

Ze zdolny, i niezdolny, bez braku, wiersz pisze: 


= 


(g) Powszechne „dne, Krasickiego i Naraszewicza na 


częle wszystkich Żyjących Poctow kładzie. Wszakże 
i ci nie są bez chwały, którzy w swoim gatunki 
ссіџідс з ida za літі. 


SS у-ү 


k 


net iss P 
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Nie wszystko to iest wierszem, co się nim nazywa, 
Są tam rymy, są słowa, lecz na duchu zby wae 
Wezmą one nagrodę z czasem godną siebie , 


Dobre dzieła zostaną , złe ciemność zagrzebie. 


Tok w piśmie Rymotworca ma właściwy sobie. 

U niego kutym rydlem Kloto nie wyskrobie [h] 
Łask świadczonych pamięci: kiedy Mówca skromniey 
"Tłamacząc się, wyraża: że ich nie zapomni: 
| Inak Mówca, Poeta inak słowa wiąże. С 

"Tak nowy za dni naszych Rymotworców Xiaze, 
Brzydką zazdrość malyie: ,, Zazdrość iedza blada, 

> Co światłości nielubiąc w czarnych lochach siada, 
„Nigdy prosto nie patrzy, zyzem tyłko strzyże, 

„ Zółeią pluie, isplata żółć za pokarm lize... 

„ Ten to*sragi daiworéd , fez ludzkich niesyty, 

›› Patrząc па twe zasługi, sławę, i kredyiy, 

» Ryknął, ruszywszy zęby w pasczy, ostrym zgrzytem, 
>) Będzieszże pierwszym Zawsze górowal zasczylem? «+2 
,„Długoś nader sczęśliwy; inaczey bydź musi: 1 
„ To mówiąe, iad piekielny z wnętrzności wykrztust “ 
Tu iest duch Rymotworczy: iak chcesz obróć słową, 
Mimo tego w nich zawszę ogień się zachowa.. 
Trzeba się więc prawego geniiuszu radzić. 

Lecz о tém pamiętaymy , “ge kiedy się sadzić 
Będziemy na Poetów , z musem i przysadą ;. 
Nierozumiałość brzydką wiersza będzie wadą, 


| Jasność iest pierwszy przymiot у iuz to źle ogaacza 


; 
i Tgiedy dla zrozumienia, potrzeba tłumaczą. 
k 


zalet, 


(h) Wyraz wzięty 3 Argenidy Potackiege- 


A 
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Jeżli, żebym cię docickł, suszę myśl daremne, 
Lub ia tępo poymuie, lub ty piszesz ciemno. 
ўба takowe dówcipy, w myślach zawiktane, 
і Są w obrotach przysadne, w wyrazach zatkane, 
Ze im trudno przychodzi, co pragną okryślić, 


Niechże, nim zaczną pisać, uczą się wprzód myślić. 


Myśli ciemne w lwey głowie, w pio ze wcale zgasną: 
Gdy dobrze sam obeymiesz , wyłożysz się iasno. 
Wyraz idzie za myślą : I Myśl dobrze, cżuy żywo, 


A będziesz miał w pisaniu dosadność sczęśliwą. 


A nadewszystko szanny mowę twa, Oyczysta- 
Wie znać ięzyka swego, hańbą oczywistą: 
Co mi pe lem, że wiersze swoie pięknie kształcisz, 
Jeżeli łamiesz zgodę, ieźli ięzyk gwałcisz ? 
Ma swe Pisarz. wolności: lecz nieeh na to posmai, 
<Zeby ich, ile możda, używał usysktomniey. 4 
| Czytać dawne języki i abce roznmieć, 
‘Dobrze test, lecz Qyczysty trzeba naprzód umicć: 
Chociaż myślisz wysoko, łatwćm piszesz piórem ; 


Bez ięzyka nie możęsz bydź dobrym |Autorem. j 


"Traf się, że ci braknie właściwego słowa, 
A żadna iescze wszystkich, nie obięła mowa: 
Masz nową myśl, chcesz nowy kształt kreślić obrazn, 
Możesz stworzyć, i użyć nowego wyrazu. 
Lecz względem tey wolności ię zachoway miarę ; 
Póty nie tworz słów nowych, póki zdatne stare. 
Częstokroć na nasz iezyk płocho: narzekamy, 

AR lestto skarb bardzo wielki, ale go nie znamy. 


=>? 


Pracuy na osobności, bez zgiełku, hałase, 


"Телера, żeby eo zrobić, i mieysca i czasu. 


Ф. 
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Niechay. cię prözney chwały nie zwodzą pozory: 


| Nie szukay z lego chluby » Żeś w pisaniu skory: 


|Rzadki ten, co i dobrze, 1 prędko napisze. 


Zatóm, wy, co piszecie, mili towarzysze, 
Nadto czasu w pisaniu łożyć nie możecie. 
Ježi prawdziwey chwały dostąpić pragniecie. 
"Den; co się wprzód przy końcu znaydzie niż w początku, 
Nie tak wielki ma dowcip, iak mało rozsądku. 
Wolę ia czysty strumyk , który wolnym biegiem | 
Plynąc, srebrnym ięzyczkiem liże kwiat nad brzegiem, 
Niż ów gwałtowny potok, w biegu rozpędzony, ¡* 
JA cały szpetnym brudem i błockiem zmącony. 


Pośpieszay , ale zwolna: pisz ostrożnie туту: 


{ „Nie leń się ich dwadzieścia razy wziąć do limy: | 


[Nie trać serca w robocie, zniknie trudność z pracą: 
A nic na opoźnieniy twe. "dzieła nie зігава: ‘ 


‘Czoma dzis nie wydolasz, nazaiutrz dokażesz, 


z czasem przydasz co trzeba, a co nadto, zmazesz. 


| Cóż po tem, ze się јака piękność w dziele świeci, 

Jezli ią tysiąć błędów i tysiąc wad szpeci? 

'Niech wszystko sobie mieysce właściwe osiędzie, 

Nicch śrzodek z wstępem zgodny, koniec z śrzodkiem 
będzie, 


JNiechay się do iednego wszystko ściąga celu: 


Nicchay się iedna całość złoży “z części wielu. 
Pilnuy zawsze twey rzeczy ; iak oka znzenicyy: 
Do iedney tylko wzdychay: Aońskiey dziewicy. $ 
Każda rzecz z siebie samey własnych ozdób czeka: 
‘Nie przylgnie do nicy wzięta okrasa z daleka. 

* Boiszli się publiczney pism twoich obmowy ? 


Trzeba byś sam dla siebie był. krytyk surow y: 
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Pospolicie się sobie niewiadomość dziwi. 

O iak tych los pomyślny! iak ci są sczęśliwi! 
Których zdrowa przyiaciół oświeca krytyka, x 

I bez ogrodki wszystko na oczy wytyka! 

W tych obliczu zdrym z siebie wyniosłość Pisarza. 
Lecz, że się często żnaleźć w przyjaciołach zdarza 
Podłych przyklaskiwaczów ; potrzekna różnicą; 
Między tym co pochlebia, i tym co oświeca- 

Ten ci w oczy przychwala, ga oczyma kasa: 

Ten cię w duszy szacuie, choé zewnątrz się dasa, 
Lece ciężey zawsze pochlebstw, niż krytyk przypłacisz: 
W tych znaydziesz.aświecenie, w tamtych ie utracisz. 


Pochlebca pochwałami nazbyt obsypywa, 
Każdy go wyraz dziwi, każdy wiersz porywa: 
Wszystko pięknie! cudownie! z wesołości skacze, 
Drży z boiazni, §mieié się z żartów, z smutku płacze: 
Wielbi hoynie, że każde słowo wiele zhaczy: 
Lecz prawda Się nie takim sposobem tlumaczy, 
Mądry przyiaciel pilnie dopełnia urzędu 
Sędziego , i Żadnego nie prze puscza błędu: 
Wytknie , co zaniedbane , “co nizkie ‚poprawi, 
Co nie W Hidzie; "na swoiém to mieyscu postawi; | 
Bystróm @Kiem rozezna złoto od poatoly, 
Od mezkich ozdób zwodne odlaczy hiyskoty, 
Przygani wytworności wyrazów zbyteczney, 
Zmaze sposób mówienia cudzy niedorzeczny; 
Obrazony ięzyka tok uleie właśnie, = f 
I wyraz twóy wyłoży, kiedy nie brzmi jaśnie, 
Tak poczyna w krytyce przyiaciel prawdziwy. 
Ale częstokroć Autor zbytnie obraźliwy, 


b 


} 
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Niekontent z tey przysługi, do broni się bierze, 

J to za ałość poczyta, co wylknięto sczerże. 

--Góżto mówisz, w tym wierszn, ten wyraz iest podły? 

Daruy mi przylacielu ! dakies cię tu zwiodły 

Omylne przywidzenia:-- Теп wyraz niézgrabny, 

Jabym go nie chciał użyć.-- I owszem powabny. 

«Yo nie dobrze, -- Lecz wszyscy wynoszą pod Nieba, 

«= To ciemno. == Bo się dobrze zastanowić trzeba, 

--To płasko wyłożone. -- Przepraszam wysoko. 

--'Po mi się nie wydaie, -- Bo krzywe masz oko. 

Tak więc w swóm rozumieniu nadto zaufany, 

Po bierze za ozdobę, co warlo nagany. 

Jednak daszli mu wiarę, iescze mu mys! plocha, 

Nie zaiechała głowy, w krytyce się kocha, 

Szuka światła u ludzi. Wiesz powód tey cnoty? 

Oto, żeby się sczycił ze swemu roboty. 

Zganiszli? to gdzieindziey dziwicielöw chwyta, 

1 Eto tylko da ncho, temu wiersze "czyta. 

Znaydzie ich iescze dosyć! Nie ieden iest głupi, 

Co poghwali Autora, Xiążkę iego kupi. 

Nie tylko to po Ziemiach, znaydziesz wśrzód Wer- 
= s szawy, 

Co bez braku czytają Xiążki dla zabawy, Е 


Niechay sie Antor poci, pic nie zyska przecie, 


> . ., > °A 
-/ Dobrze pisze, lecz pudzi, a ów bawnie plecie; 


Naylichsze dziclo znaydzie: wszędy miłośników, 


'Wnaydzie. wszędy Drukarzów, znaydzie czytelników, 


гайкі, co rzeczy waży na przystoyney szali. 


Stapi gnaydzie glupazego, który go pochwali 7 
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PIESN DRUGA. 


dka młoda Pasterka, w piękny dzień wiosnowy, 
Wykwintnemi. stroiami nie obciąża głowy, 

Ani pereł na Śnieżnych piersiach rozpościera, 

Lecz na kwiecistem polu ozdoby swe zbiera, 

w których choć nie bogato przystoynie wyglada, 
Kazdy iey chętny , każdy ią chętną mieć żąda; 

Tak się piękna w swym toku, w okrasie осіне, 
Doskonała Sielanka wydawać powinna: 

Y Kazi ią słów nadętość , styl górny oszpeca, 
Szlachetna skromność zdobi:, przyiemność zaleca. # 
W słodkie wdzięki przybrana, mile głascze uszy, 
Inigdy nastrzępionym wyrazem nie głuszy. 
Wszystko w niey prosto idzie: sam głos przyrodzenia; 
I zdobić i ożywiać ma Pasterskie pienia. 

_ Czylito zbiera kwiaty, czy zgania barany; 

Czy oprząta obfita paszą hoyne łany ; 
Czyli Bogi wysławia w darach dobroczynne, 
Czyli z Tyllidą nóci zabawy niewinne, 

Czyli stanu swoiego sezęśliwość opiewa : 
Zawsze się Pasterz głosem natury ozywa. (i) 


(2) Obraz sczęśliwości życia Pasterskiego przedziwnie 4 
pięknie wydany iest w Sielance X. Naruszewicza, 
przy ofiarowaniu Xiążęciu Jenerafowi Ziem Podole 
skich, Sielanek dawnych Poetów Naszych» 


p 


3% 
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Lecz często, próżnym Autor ogniem zapalony, 
Porzuca proste fletnie i wieyskie bardony, \ 

I tam, gdzie tylko służy dzwięk Muzy „ieskliwy, 
Zabrzmi choć niedotzecznie w głos trąby hukliwy. 
Pan nierad takim pieśniom , uchodzi z daleka, | 
A strwozone Nimf grono w głąb lasu ucieka. 


Drugi znowu przeciwnie, że aż ucho boli, 


© Twardym smykiem na huczney Marynie rzępoli: 


Nieświadomy natury, opak iey rzecz wiedzie, 
Jakoby szerstkie w {апу prowadził niedźwiedzie 
Inny w wieyskich Sielankach zbytecznie uczony, 
Wie o czem radzi Senat, co myślą Korony: 

1 żeby wiadomością dzieło przyozdobić, 

Z Dametow i Menalków Ministrów chce zrobić: 
Nie może się to w ustach pasterskich osiedzieć, 


O czém oni w swym stanie nie powinni wiedzieć. 
y 


Zebys mówił szlachetnie, ale bez przysady, 
Zebyś nie miał podłego grubiiaństwa wady, 
I przyjemnym na dudce pasterskiey.gral tonem, 
Naśladuy Teokryta i póydź za Maronem. (К) 
SE 


(К) Teokryt Greczyn Pisarz Sielanek. Wirgiliiusz Mare 
' našladowca iego. Nie wiedzieć komu przyznać pier= 

wsze0stwo.. Szymonowiez przypisuiąc. Sielanki swoie 
Wolskiemu Marszałkowi Nadwornemu, takie śmiał 
o nich dadź zdanie. EE 

„Skąd i Maro, co Męże, co woyny , co zbroie 

„ Śpiewał; naprzód rozglosil wielkie imie swoiez 

» Cienką tę pracę zowie, ‚ale Maronowy 

a) Wysoki duch nie-znizy sie moiemi słowy, 

„ Lubo Homera. rymom głośnym wyrównywa, 

„ lubo przed Arkreyczykiem w górę wylatywaj 

» Gdy mu przyszło, mem zdaniem, na Sykalskie sluzy; 

> Nie dogania Pasterza piękney Syrakuzy. 


ae 


š 
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, Godzien nasz Szymonowicz chodzić z tymi w parze: (1; 

(Tak więc iak on,‘ na wicyskicy wygryway fniarset 

"Tych skotopasów pieśni, które sanie wdzięki р 
Ulały, w dzień i w nocy ше wypusczay 2 ręki. 3 
Ci sami, byleś z nicmi starał sig oswoić, 
Nauczą , iak głos wynieść , iak skrzy pee nastroié, 
Jak do natury ozdób nayłepicy się zbliżyć, 

Jak się podnieść bez pychy, bez podłości ` `znizyé, 


Zwierzać się swych iaiemnie, mówić poufale, 


чы. 


ДҮ radości grać wesoło, w smutku nócié żale, 5 i 
Flory wdzięki, owoce Pomony opiewać, н 
¢ Na przesadę skotaraów w pisczałki zagrzewać, | 
Narcyssa w kwiat przemienić, Dafne ódziać Кога, | 
Glosió ognie miłości, płakać nad Lindora, [m] | 
wdzięcznem pieniem, AA | 


Ye = z r CYT z 
U wielbiać dobrodziciów hoynose 
є L > - À = . $. r м 
Dziwić sig darom Niebios ze wszystkiem stworzeniem 

A iescze, rzadką sziuką , i lasy, i pola, 


Zrobić Konsulów yodze, i miłe dla Króla: 


„л алый. 35) 


Q) Szymonowiez ieden z naycelnieyszych Rymotwored y 

Polskich. -sielanki iega czyli, wiasne y czy 2 da- 
waych nasladowane (wiele bow iém bratz Teos 
kryta, Moscha, “Biona, Póetów Gre- 
ckich, iako też z Wirgiliiusza) mogą 816 
nazwać naywybornieyszem tego rodzaiu pisma pra= 


widlem ; ' 

» Słodkie iegə Sielanki który bio czytas 

2 © ule zslowiaczonega wdzięki 'Keokryta. 
o Krasicki w Tomie 1. Listow i pism różnych. i 
zdanie 1651 zdaniem wszystkich łudzi , gust mających | 
(m) Рой inótniem Sigłanki Lindory oddaie się win- | 
na p -chwala Slieaney Poezyi Wieyskiey JP. Fran | 
Karpińs kiego | 


| 
| 


To. 
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Wydadź, iak Amaryllis bolala strapiona, 


Nad smutnym kochanego ciosem Palemona. 


I Jak uderzył Dameta w żałobliwe głosy, 
N ` Jaczaf Hippolit, Mirtyl rwał na głowie włosy. [n] 
‘eas [Tak wielkie pasterskiego wiersza są zasczyly, 


| Ze i wdzieku przydaie rzeczy pospohtey, 


| 

| it naywyższa w nim z тоєу swoiey nic nie straci, * 
| "Kiedy ią w przyzwoitey wyslawisz postaci, [o] 
7 

а Г Wyżey trochę, atoli niezbyt okazałe, 

а y" Smutne rozwodzi swoie Elegiia żale: 

"U Wziąwszy na siebie długi stróy czarney żałoby, 
beg Czułe serca przenika , martwe wzrusza groby: 
vr Raz pochlebia, dragi raz guiewa się i gniews, 
k Narzeka na odmienność do stalku zagrzewa: 

| To wesele.maluie, to. żale i smutki. 


Lecz żeby, iak powinna, sprawiła swe skutki, | 
Mało, że Rymotworslwa masz talent sczęśliwy; 


NE | Trzeba mieć duszę czułą , i serca głos tkliwy. 


(n) Ta Sielanka pod napisem Palęmona , iedna я nzy-. 
pięknieyszych, w którey Autor smutny przypadck 
J K. Mości opłakuje, iest ręki X. Kyssymonta, Pi- 
sarza wielu Sielanek, Я 

Sielanki dawnieyszych Poetöw naszych Szymonowicza, 
тогом 12 a, Gawifiskiego , dzisieyszych Minaso= 
wiczay Naruszewicza, Eyssymonta, Karpińskiego, smak 
maiącego czytelnika mile zabawić mogą. l w tym 
\ 3 gatunku Poezyi, starożytnych Teokrytow , Moschów, 
Bionów , językiem naszym . Śpiewaiących widzimy. 
Żwłasczą że i samego Wirgiliiusza Sielanki , dos. 
skonale przez X. Nagurczewskiego, przełożone mamy. 


(e 


— 
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Z“ 
Nie Inbie ia tych wierszy, gardzę tym’ Autorem, 
Co o swoich mi prawi ogniach zimnem piórem; 


Udaie zewnątrz smutek, choć go w seven nie ma, 


Mret 


OE si 


1 zmyślone na wszelki raz w oczach lzy trzyma: 
Cierpi, a iednak zawsze z swoiey kontent doli, 
Jęczy w więzach, a przecig kocha się w niewoli: 
Błogosławi przykrościom , choć srodze mu ciężą ; 
à J całuie kaydany, które go ciemiężą, ; 
1 Gay mu dziwaczna miłość w głowie mózg przewróci, 
Ustawnie się Z rozumem i z myślami, kłóci у 
Stąd szuka swey zalety, sląd.czeka pochwały. [p] 
ай Czyż takim Tybui tonem swe śpiewał zapaly ? 
4 Czyż w tkliwych iego pieniach nie czuć serca głosu ?* 
A Nazo, który doznał tak przykrego losu, 
Który sztukę kochania tak bawną zoslawił, 
z - Czyż \ym tonem swe imie na niesczęście wsławił ? 
1 ty Propercy, з ty Gallu, co w starości 
Nie znalazłeś w kochaniu słodkiey wzaiemności, 
Czy tak zimno śpiewałeś na gęśli ponurey? 
Każdy w pieniach postrzega waszych głos natury. 
W tém was tylko wiuimy, że piórem swawoluym 
Częstokroć wykraezacie: i pędzlem zbyt. wolnym 
-Maluiąc swe roskoszy, miękkości uczycie. [q] 
Jeźli opiewasz nędze, kórym ludzkie życie 


; 


— 


AU Zarzuceni iesteśmy w tym wieku Yimnomilöshemi 
wierszami. Ja nikogo. nie wymieniam, nikt się 
więc na mnie gniewać nie może. Co o nich sądzić, 
każdy czytelnik ma wolność. 

(а) Tybullus, Owidyusz, Propercyusz , Gallus, wier- 
sza Elegiiackiego, Pisarze. Pierwszeństwo w tym ‘ros 
dzain przyznane Tybullowi. 
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Ustawicznie podpada, i smutney Kameny, 
Czułym głosem ptaczliwe chcesz wywodzić treny; 
Serce mówić powinno, z niego wyraz żywy, 
Nióm się dzielnie tłumaczy człowiek niesczęśliwy. | 
Ten, co go na wygnanie August obrażony 

Wyrzucił, w jak żałosne opisie tony 

Swoie niesczęśliwości ! Nie znaydziesz człowieka, 

Co znim żalów nie dzieli, co z nim nie narzeka: ' 
Jest Pisarz, Albiiońskiey mieszkaniec krainy, rn ë 
Go nosi łzami zlane na głowie wawrzyny, 

Со płakał zabranego od śmierci haraczn 


а. miłych dzieciach, od niego nauczmy się płaczu. [r] 


/*Czuy sam dobrze twą nędzę, i my będziem czuli: 
Jak ten, nayukochańszey co płakał Urszali, [s] 

І co niedawno wydał ¿ale Orfeusza. (t) 

Sama tylko do płaczu wzbudzi czuła dusza 


Pieśń, równie moc wyrazów , i myśli wspaniałość 
I naywyższą przyymuie wiersza okazałość: : 
Smiato swóy zaped wznosi, niczém niewstrzymany, * 


Rada z nieśmiertelnemi obcuie Niebiany : RE. 


(т) Edward Yung Anglik w Nocach -swoich oplakuié 
stratę dzieci. Zaped imeginacyi w nich wielki, cza- 
sem aż dozbytku: a geniiusz oryginalny wszędzie 
się wydaie, š ö 

(s)* Treny Jana Kochanowskiego na Śmierć Urszuli 
córki, są naypięknieyszą pamiątką, którą kiedy Za= 
łość Rodzicielska dla kochanych Dziatek wystawić , * 
mogła. : 

+ () Zale Orfeusza pó Śmierci Eurydyki, 
dzieło P. Kniaźnina, dla delikatności pióra, czu= v 
' dości wyrazów, mogą 1594 okok z Tirenami Kos 
chanowskiego» i 
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Jey tonem wielkość twórczey prawicy się wyda, > 


Gdy glosi cuda Boze, na. Aifie Dawida. (u) 

Bogata w myśli , pelna ognistego ducha, 

Leci iak „bystra rzeka, lak płomień wybucha. 

Ona szermierzom w Pizach zapory otwiera, 

Spiewa chwały zwycięzcy, co wieniec odbiera: 

Głosk, czego Achilles dokazywał krwawy, 

‘Lab isk na swe morderce byt August łaskawy. (w) 

Raz iak psezolka obiega wonne w polu kwiaty,) 2 / 

Iz піс na swą ozdobę znosi plon bogaty, A 

Maluie żarty, śmiechy , wesela i skoki. (x) 

To znowu niespodzianie bierze ton wysoki: 

Trwozy w wielkich obrazach, w świetnych myślach 
biyska, 

ҮҮ nisy staie w calém świetle sztuka Rymopiskay 


_,Nie dużo słuchać lubi pratvideł nauki, g 


I nieład w niey sczęśliwy , wyskokiem ¡est szluki, _ 


Бе 


Y 
` 


(x) Psalmy Dawidowe słusznie są nazwane, wybornem 
Poezyi Livyczney dzielem. Bozkim duchem prze= 

Se, ięty ukoronowany Prorok, w zapędach swoich my- 
; śli, w wspanialości obrazów , podnosi 516 do wiel- 
kości dzieł Bozkich? co też sczególniey w Psalmie 
setnym trzecim czuć można. Mieligpry ie od dwu 
wieków przez Jana Kochanowskiego rytmem Oyczy* 

stym dobrze przeloZone, Nie dawno Pan Karpifi~ 

‚ski, oddaiąc winną sprawiedliwość pierwszemu Tlu- 
inaczowi , drugi raz ie przełożył; a miescząc w króte 


szych wierszach, stosownieyszemi do Muzyki i śpie- ' 


wania uczynił. ; 

(w) Wzmianka tu iest o, wyborney Odzie X. Narusze= 
wicza, napisaney z okoliczności mowy J. K, Moście 

__ mianey za Króloboycami. 

<) Takie są Pieśni Anakreonta, których słodycz i 
ow Polskiem tlumaczeniu przedźiwnie sig wydale. 


A 


s 


me: Zna — 


Co z hańbą Apollina, z Parhassu ochydą, 
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Precz stąd niech owe drżące Rymopisy idą ; 


Prawie nie znaią w pieniach ogniem się zapalić, 
Czyliż można te pisma nikezemne pochwalić, 
Gdzie nic prócz słów nie widzę i ńazwiska ody, 
Owe suchych 'rozumów iescze suchsze płody, 

Co w wierszach swoich zwykły głosić imieniny, 
Slubne związki wychwalać, śpiewać ürodziny Yi 
Nay większe ich ozdoby, haypięknieysze kwiaty, — 
Ze z Oyczystych Herbarzów liczą Antenaty, (yy = 
Т z inężóego Jakóba; z nadobney*Krysiyny, 
%Vielkie na wsparcie Kraiu obiecuią Syny. (2) 


(у) ;, Bogdayto ślubue pienia 2 miłym towarzyszem, 
sy Burmistrzowa Wenera , a Burmistiz Jowiszem, 
; Gra Apollo na Gytrze, Kupidyny swaty, 
„i Fauny w plasach, _Dryady śpiewaią wiwaty, 
„A Lucyna się krząta o п we przybysze, 
„A nasz Poetą kontent, Jak pisze tak pisze, 
” Cóż dopiero gdy chcący pochwalić dokładnie; 
„. Paprockiego flerbarza sczęśliwie dopadnie, 
„ Jak wsiędzie na Rawicza ożdobnego plonem, 
, Jak się wzbiie do góry z lotnym Slepowronem, 
„Так Grzymata umocni, co wieki nie zwałą ; 
s Тева i Baywola nasroży Rogalą, .. 
n Podkowy torem sczęścia, Pogoń zyski chyże, 
„ A dopietoż i chłe i nie cuie Krzyże, “ 
Krasicki w Tomie IT. Listów i Pism różnych. 
N An) ,, Wiersze piszą byleby czyie Imieniny; э 
i= ,, Wiersze znówu byleby czyié urodziny +. a, 
;;leżeli sym, to będzie Alexander pewnie: 
›› Ze się nie chciał urodzić predzey, płaczą rzewnie; 
p Bythy niechybnie przez swe męztwo i swe dzieła, . 
5 Obronil to, ce ohoa przemoc Polsce wzięła, 
s, Lecz, i. tak nisomylne gowzięli madzicie, 
„Ze nam z jego pomocą sczescie zaiaŚnicie s.: 
PVegiercki w Lissie do Wi łerszopiadw. * 
\ D 


er 
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Wszędzie Oda właściwą sobie cechę nosi, 
Czy wielbi dobrodzieystwa ; "czy zwycięztwa głosi, . 
Ze wspaniałość z zapędem myśli mieć powinna; 
W niey się mieści, i miłość, i roskosz niewinna. 
Ale niechay nas miłość tak bardzo nie pali, 
'Bośmy się ing w tym wieka nadto. rozkochali. 
Moralność dobra w Pieśniach, gdy serce przenika; 
| Lecz iakiem prawem weszła w; Pieśni Polityka? 
Umieymy wszystkie rzeczy brać w przystoynym 
względzie; 
Niechay nie próznym słów dzwiękiem Pieśń, lecz Pie= 
š $nia, bedzie, 
Niech ią gra, ktörey dzielnych Feb tonów użycza, 
Lutnia Pindara, Flakka, i Naruszewicza. 


Epigramma myśl krótką rymami wykłada, 
Raz ie mniey, a drugi гад. wiecey wierszy składa: 
Albo proste zamyka rzecz; opisanie, 
¡Albo iescze dowcipne mieści o niey zdanie. ? 
Epigrammatów wiele Marcyalis pisał, 
Naganny, że pochlebstwem Tyrana kołysał : 
Sam Autor takie zdanie daie o swém dziele, 
Ze są dobre, że miernych iest dosyć , złych wiele. 
[Z myśli , Epigrammatu naywieksza ozdoba, , š 
‘Сау zwięźle wyłożone, lepiey się podobac 
‘Przy nim się obok kładą i żarty i fraszki: 
| Strzeż się razić przystoyność dla ргбёпеу igraszki: 
Kochanowski z Kochowskim , co$ sobie pozwolą 
Potockiego , gdy czytasz uszy cię zabola, ` : 


Dawniey Epigrammatów dich się 2byt rozszerzył, 
Ledwie nie każdy niemi rozum саска mierzył. 


y 
$ 


Pivsy DRvca. 27 


Letz wedle nich naywięcey gryzły pióra szkoły: 
Jakieżto dla czczych były ucinków mozoły ? 
Czemu na białym koniu ieździł Jerzy Swięty ? 
Jak głowę swą całował Dyonizy świętj Be 
Wymowa w Epigrammach szukała okrasy, 

I Kaznodzieyskie niemi pstrzyły się hałasy. 

Stąd wszystko się popsuło: gust dobry zaginął, 

I nim do nas powrócił, wiek cały upłynął. g ; 
Lubią rymy dowcipność:, lecz niezbyt wytworną: 
W jgraszkach słów , masz tylko ozdobę pozorną. 
Sciągnićy w jedno myśl dobrą wraz z rymem obierze, 


A wienezas Epigramma зубу poklask odbierze. 


Satyra, w sczególności, nikomu nie taiepa 

5) Czołem biie osobom, gani obyczaje: 
„ Satyra prawdę. mówi, względów się wyrzeka, , 

„ Wielbi Urząd, czci Króla, lecz sądzi eztowieka:* 
Sa w ścisłey z cnola, zostaiąc przyjaźni, 
Błędy ludzkie wytyka , lecz ludzi, nie drażni. 
Ten prawdziwy duch Satyr, ta pierwszey treść proby, 
Szydzić z wad, karcić błędy, osczędzać osoby. 


Pierwszy powstał na rzymskie przywary, Lucyli: 
Jak w zwierciedle się w rymach lego zobaczyli. 
Mécit sig za wyrządzoną prawey cnocie wzgardg, ` 
Bronił uczciwych ludzi, gromił dusze harde. 


Horacy do ostrości przydał trefne drwiny, 


- Nigdy w Satyrze płazem nie przepuścił winy, 


Niesczęśliwa osoba, niesczęśliwe m 
Które tylko mógł gładko umieścić w swym rymie. © 
Ni łakomca, którego bożyszczem szkatnta, 


Ni bicz nielitościwy na uszy, gadnła, 


W 
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Ni ten, co się wad iednych chroniąc, w drugie wpada, 
Ni ten co o siekaczach swoich przodków gada, 


Nię uszedł iego pióra: A tak umie szydzić, 


Ze gniewać się nie można, а trzeba się wstydzić. 
Persynsz więcey myśli w Wiersz ,/ niźli slow Sciaga, 
Szaleń stwu bezecnego_ Nerona urąga: 

Stoickim napoiony duchem od Kornuty, : 
Gtupich ktadzie za podie natury wyrzuty 2 
Wszędzie" się złych ukorzyć, dobrych podnieść sil 
Niech źli schną, widząc cnotę, że iey odstąpili, 
W zgiełką Szkoły wychowan „Jawenalis śmiały, 


Aż do zbytku zaostrzył usczypliwe strzały, 
Smutne prawdy wytyka, wiersz gorący leie 
A często wysokiemi ozdoby jaśniele, 

Czyta srogiego zwała posagi Selana, 
Czy pisze, iak chytrego na radzie Tyrana, 
Podłe brzydkiém pochlebstwem Senatory kadzą , 
Czy iak bezecne życie Rzymiany prowadzą ў, : 
I iak się Messalina rozpustna przedaie ; 
Миен sig równy ogień i dowcip wydaie. 


Tych Mistrzów. Kochanowsoy-g godni są uczniowie, 
Opalińscy, "Krasieey-, -Naruszewiczowić: 
Lecz o nich i dawnieyszych to przydam nawiasem: | 
Çi odwodzą od ›Ч złego, tamci uczą czasem: 


Kochanowski do Króla Augusta w Satyrze, 
Che niemiłą Polakom prawdę mówi sezyrzes 
ako maiąc obfite Nauki kryniee 
W Kraiu, prózoym ślą kosztem dzieci za granicę ; 
Jak broni zaniedbnią, iak biegną za zbytkiem, 
Tak osobistym wszystko miar kuią pozytkiem: 


ТАН 
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Jako lasy pustoszą , że po małey chwili 

Nie znaydą drew , by sobie izby upalili. 

W zgodzie karci duchownych , coby oŚwieceniem 
Powinni bydź Narodu, staią się zgorszeniem: 
Między Obywatelmi wrą brzydkie niezgody, 

A Kraiu co raz więcey szwankuią swohody. / 
¿Tak zacny mąż ten nasze upominał dziady, 

By baczne mieli oko na groźne sąsiady, 9“ e 
Płytkie zawsze u boku nosili pałasze: 

Przeyrzał znać klęski, które widziały dni nasze. 


Opaliński, w bezrymnym wierszu uczy matek, 


| "Aby nigdy w piesczotąch nie chowały dziatek, 


Tych wytyka co święte czytaią żywoty, 
Mówią o Panu Bogu а n“ naią cnoty, 
Jakie w domach swawole, wykręty w dworsczyźnie: 
Lecz mu się tlusty wyraz częstokroć wyśliźnie. 
Krasicki’, czyli na wiek zepsuty narzeka, 
Czyli na świat młodego sposobi człowieka, 3° 
Czyli graczów szulerskie rzemiosło ohydza, 
Czy hańbiące ród ludzki piiaústwo obrzydza, 
Czyli chytre wyslawia flutów zamiary, 
Czy modney żony kładzie na oczy pr zywary, 
Wysokim doskonałey. Satyry iest wzorem. 
, < Naruszewicz ostrzeyszem nastepuie piórem, 
= na tych , ço sięz przodków swoich dumnie chwalą, 
1 na tych, co kadzidła _pochlebnicze pala, 
1 na tych, w powierzonym co grzeszą Bekieeie,. 
Co lada dudkowi wierzą, lub kobiecie, ` x 
І јако $wiat głupstwami cały napełniony, 
J iak teraz poczciwey trudno dostaé żony, 


29 
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Į јак Fircyk z Paryża po Warszawie lata, 

J iak bieda chudego gnębi Literata:  ~ 

Kiedy rzadki z kieszeni wywlecze pieniazck, 

By zamiast Kalendarza, dobrych nabył Xiążek. 
Dzielnem piórem skutecznie wszystko zrobić umie, 


Zeby głupstwa poprzestać, kochać się w rozumie. 


/Tych więc torem postepuy : umiey się utrzymać, 
Jez dę żółć lub zemsta zaczyna poddymać. 
Szanuy zawsze przystoyność , szanuy obyczaie, 
Nauczyż ten dobrego , co występkom łaie, 

W brzydkiey zölei zmaczawszy pióro usczypliwe, 
Lub uszy szpetnym razi wyrazem uczciwe ? 
Dawni byli wolnieysi : teraz nie uchodzi. ©» 4 
My choć od nich nie lepsii starzy i młodzi, 
А może więcey iescze skażeni na duszy; 
Jednak delikatnieysze mamy od ‘nich uszy- 
TNiechay Satyra będzie w wyrazach ostrożna: 
‘Nie maluie tak osób , że ię poznać można, 
‘Lub co gorsza wymienia, Choć wiersz piszesz gładki, 
Za takową swawolą musisz póyśdź do klatki. 
¡Styl iey do niewiązaney przystępuie mowy : 
‚Ale niech się samemi nie napełnia słowy: 
Men co dobrze wecować każdą umiał. wing y, Hi 
A naylepiey bezecną Prawników Łacinę, 2 

; < Wieleby był Piotrowaki przydał sobie chwały, 
Gdyby w swóm Rymopistwie nie tak był niedhaly, 


4 


Sipas ы: 
= 


“WW różnych rzeczy postaci i różnego. zwierza, 
14 


Bayka prosto do. celu moralnego zmierza: + 
€o, zwierzęta gadaią, w czém się mylnie rządzą, 
Niech się stąd uczą ladzie, niech. równie nie błądzą, 
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Tok iey prosty, zaleta z rzeczy i stosunku: 

Lecz i w tém mało dobrze pisało gatunku. 

Nie z dużym smakiem czytam sto baiek i ofo =< 
Rzecz dobra, ale wiersze niezgrabnie: sig wioka: 
Trzeba sztukę z wdziękami natury pomieścić, 

J przypowieść zaostrzyć i w bayce się pieścić. 
Wszystko do swego ksstałitnie podciągnąć rzemiosła, 
Dumę Lwa, chytrość liszki, próżność wydadź osła. 
Od Wschodu się nam dostał ten zabytek wierszy = 

Z Greków Ezop dowcipny prawił boyki pierwszy, 
Fedr ie Rzymianom , Fonten Francuzom przyswojź, 
Jakubowski ię rytmem Oyczystym: pzesiroił, 

A ten , w którym się tyle wielkich darów mieści, 


Krasicki śliczne zrobił Bayki i Powieści. 
£ 


{ Jezli więc w Baykach życia chcesz dawać przykłady, 
i Idź za piękną Natura, i stąpay w tych ślady, 


5 3 š 
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‚N. masz takiego smoka , ani dziwolaga, i 

‘Który sztucznie wydany, „oka nie pociąga : 

"trafny pędzel, który się na wszystko sposobi, © 
`@ rzeczy nayokropnieyszey naypięknieyszą zrobi» (a) 
| | 


(3) Co w naturze zdaie się nam bydź okropne; to w na= 


$ladowanin iest mile, 2 
Arystoteles w Росіусеь | | 
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Natura farb skarbnica, sztuka ich mistrzyni: 


Czyto mi straszny obtaz, czy przyiemny: czyni j 
Jeźli zręcznie udany , wart on u mnie tyle: 

Czy śmieiąc się, czy płacząc, rozerwe się milo, 
¡ak dla naszey zabawy , Traicdya smutna i 
Stawia, iak bołeść dręczy Edypa okrutna, EN 
Jakie z Orestem czyni fortuna” igrzyska, 

I bawiąc nas, niechcącym łzy z oczu wyciska: 
Wesola Komedya zbiera ludzkie wady, 

I wykreine podeyscia, i pochlebne zdrady, 

I bezecne brzydkiego łakomcy zmindactwo, (b) 

I głupią podeyźrzliwość i chytre inatactwo: 

A gdy takie na scenę wyprowadzi dziele, 


Smieiac się z drugich człowiek, sam z siebie się śmieie: 


Więc ty co śmiało idziesz w teatru żawody, 
Si tam wspaniałych wierszy twych szukasz nagrody, 
Chcesz dla powszechney dzieła poświęcić zabawy, 

1 chlubne zyskać caley poklaski Warszawy, 


ee n 


A 
©) „ Przypadki straszne , niehezpieczeństwa gwałtowiie, 
» wzruszenia  nadzwyczayne, cechą są Traiedyi, 
» Pospolite w społeczńości interesa; obyczaie i wady 
2 panuiące; a zwyczayne charaktery ludzi, do Ko» 
Ў medyi należą. Traiedya wystawia ludzi, iakiemi 
» rzadko bywali, Komedya, iakiemi zawsze bydź 
„zwykli. Tamta iest obrazem Histotyi i dawno ing 
‚у zeszłey sprawy przypomnieniem, ta codzieniie przy» 
айу , zwyczaie 1 postępowania ludzkie maluie;” 
| y Do Komedyi tyle należy występek, ile śmiesznyni 
piest ż siebie i wzgardy godnym: do Tráiedyi 64$ 
n Це iest przyczyną wielkich “odmian i niesczęść, 
X. Golański a IWymowie i Poezji. 
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Co tym pięknieysze będą у im częstsze na scehie; 
I po dwudziestu leciech zostaną w swey cenie: 


Í Niech namiętność wysokich robot twoich dusza, ' 


Przedzierä się do serca, niech umysły wzrusza! 
Jeżli rożpacz okropnym częstokroć; zamachem 

Nie przeymie nas boiaźnią , mie napełni strachem} 
Lub do politowania serca nie nakłoni; © - 

Próżny pewnie głos tylko na scenie twey dzwoni. 
Zimne gadania zwykły pospolicie nudzić, 

Trzeba zagrzać słuchacza , trzeba go fiobudzić : 
tnaczey, mimo fwoley ńaywiększey wymowy 
Wszyscy uiewać będziemy , pozwieszamy głowy. 
Podobać się i Wwzruszyc , na tém‘ sekret cały, 


Znaydzićy takie sprężyny; toby mię wiązały. 


Niech zafaz w pierwszym wstępie roboty cel widzę 3 
Niechay, sam go dochodzac, próźno się nie bidzę: 
Zle trzymamy o tego dziele i rozumie; 
Ko пайт rzeczy zalńiaru sam skazać nie umie. /4 
Klo'się plata w zaczęcii, zamiagł co inial ludzi. 
Zabawić ma Teatrze, ou iescze ich strudzi. 
Lecz doskonaly Pisarz iasno rzecz wyłoży; » 
Czém do ciągu dalszego ciekawość pomnozy. 
U niego się osoby nie znają ha scenie, Li Y 
Ani wiedzą, iakie ie czeka prżeznaczenie. 
Spektator coś przegląda, to go więcey miesza, 
To w nim silniey ciekawość do końca zawiesza. 
[Niech będzie czas i imiesce oznaczone steny» 
Pewien śtniało Ara z zaśnieżńey Pireny, (e) 


(c) Lopes ile Vega Posta Hiszpański pisat wiele sztuk 
" 5 


[ 

> | 
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Długie lata w dniu iednym ma scenie wywodzi. $ > 


ç 


Tam często w pierwszym Akcie Bohatyr się rodzi, 
W następniących 'staie doyzrzały mąż z laty, 

A w ostatnim już starzec wygląda: brodaty. 

Lecz my; którzy rozumu słuchamy nauki, 

Całą rzecz podciągamy, do prawideł sztuki: 317 
| By w jednym dniu ‚' па ieduém miescu koniec wżięła, 


| A spektater zupełnie kontent wyszedł z dzieła. 


We wszystkiém się należy pewney trzymać miary, 
' Czasem prawda nie będzie podobna do wiary: = | 
Nie- „więc nad podobieństwo-nie stawiay do prawdy, 
"Cud y w dziełach Rymotwor czych podeyrzany zawdy. 


“Ludzkim działay sposobem. W ostatniey potrzebie; ; | 
Gdy ziemskie sily slabe, szukay zemsty w Niebie. 
4 O czóm nie iestem mocno przekonany w Z 
To шас mie nie moZe, to mie nie poruszy. í ù 
u Wagledem imiesca naywieksza teatru iest wina. 
Podobnali do prawdy , aby Katylina 


Tam o agubie Oyczyzny z spiskowemi radził, 
Gdzie dopiero co Konsul Senat był zgromadził ? 
Tam, gdzie się o złożeniu namyślał korony + Ç 
‚August, mozeli knować Cynna roziątrzony A 


teatralnych, ale wiecey w nich obfitaŝci niż roze 
sadku pokazał. “W jedney sztuce wy: wia histo« 
туа. Walentyna i Orsona, którzy się rodzą w pier- 
г wszym Akcie, a w ostatnim bardzo sig 102 w=po= 
deszłym wieku okazuıa. 
Despreaux Art Poetigue Chant 111, = 


Жа A EOE 
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` г = Pm. . . 
Zamach na życie ¡ego ? [d] Póki nie zostanie 
Tak ułożony: Teatr, że w każdey odmianie 
Rzeczy, odmiana miesca będzie się stosować, 


Trudno ściśle podobność do prawdy zachować. 


Czego widzieć nie trzeba to powiedz dokładnie. 
Prawda, że rzecz na oczy, mocniey w umysł padnie. / 


Lecz są takie przypadki, które sztuka gładko 


"Uszom powie, a oczom wystawia ie rzadko. 


Niechay się migdy 'Teatr krwią ludzką nie broczy, 
Nie mogą cierpieć tego delikatne oczy : 
Kiedy widzę przyczyny wielkie do niechęci, 


Wniose,; na co sie ladzie ódważą, zawzięci. 


Nie trudność co raz większa, kiedy inż, dosiąże 
Przyzwoitego kresu, gładko się rozwiąże. " 
Nic tak dzielnie umysłów ludzkich nie porywa, 
Jako gdy prawda, kióra w sztueznem się ukrywa , 
Powiązanin, nagle się pokaże na iawie, _ - 


I w niespodzianey wyda rzecz całą postawie. х 


Akcya idzie zawsze, i na tćm zależy, 
Ze blizey końca swego, z większym pędem bieży, 
Tak oderwana skała od: góry wierzchołka, 


Różnie sig w tym zamiarze obracaią kołka: 


(d) W wyborney Traiedyi Kornela , pod napisem Cyn- 
„na, iako też drugiey Rzym Ocalony „Woltera, 
to naybardziey i spektatorów i czytelników razi, Ze 
Cynna o zgubie Augusta, a Katylina o znisczeniu 
Rzeczypospolitey tam się naradza, gdzie się dopiero 
Cesarz ze swymi Dworzanami, a Konsul z Sena» 
torami znaydował. 
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Dobrym cnoty zamysłom złość chytra przesakadza, 


` Jednę tame złamawszy, to druga zawadza: fé 
le, dowcip sczęśliwy , mima przeszkod wielo, 
Zawsze rzeczy prowadzi da swoiega celu. і 
1 аду iuż miał dobrego pognębić los srogi, 
Споіа tryumf odnosi, złość pada pod nagi. 


L Ani Akty bydź maią długości iednakicy, / | 

i Jako próżna wyciąga krytyk ladaiaki, 

| Tu idzie aiuczucie; a ty liczysz: wiersze! 

‚ Сб ziąd że iedne węższe akty. drugie: szersze, 
Kiedy nie wykroczono nie w układzię rzeczy ? 
Insze względy. na większey potrzeba mieć pieczy: 
Niech wszystkie, dzieła idą porządnie sprężyny, 
Niech, nikt sceny nie widzi bez słuszney przyczyny, 
Ani z пісу nie wychodzi. A to iuz naganie J 

I Straszney podpada, prózna gdy scena zostanie. 
Niech w pobocznych ustępach, żadney zwłoki nie ma. 
Kryie rzecz przed naszcmi zasłona oczyma, 

Lecz moznaz , ahy wtenczas Aktorawie spali, 
„Gdy spektator: spoczywa ? Nie, muszą iśdź dali. . 


Chociaż, widok tak dzielnie: ciekawość w nas Бодай, 
Długo. prostota pierwszych, nie znała go ludzi, йы: bis 
Wskoczył kozieł w winnicę i narobił szkody, ` 
Za ten go. grzech zabito, Odląd gdy iagody, 
Gorocznie obigrano, dla Bacha ofiary, 

Rito. kozła, a prosząc go © hoyne dary, ` 
By winnice, staraniem krzepił dobróczynnym, | 
Spiewano pieśni. skokiem zagrzawszy iby winnym. ' 


Naylepszy kozła w wierszy swych, odbierał zysku. 
Różne czynionoskoki na takićm igrzysku, 


> 


\ 


en 
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Dia prostey grubiiańskiey hołoty uciechy, 
Lada żart huczne ściągał spektatora śmiechy : 
Tak dawni ludzie byli zabawiać się radzi, 


Tak liche 'Praiedya początki prawadzi. 


„Pierwszy Tespis przewoził swóy Teatr pa miastach; 


Gdzie przy licznie skupionych mężach i niewiastach; 
Aktory winnym lagrem namaściwszy pyski, 
Błazeńskiemi lud prosty bawiły igrzyski, 


y Eschil potem w przystoyny stróy przybrał osoby; 
"Un wymyślił Ba twarzy maski dla ozdoby, 


On z drzew Teatr ułożył , dal na nogi obów, 
Qa na scenę rycerzów wyprowadził z grobów, 
Ale Eumenid widok wystąwiwszy srogi, 
Niestychaney nabawił patrzaiących trwogi. (e) 


/ Sofokl z Eurypidesem dzielili Ateny, 


Długi z sobą spór wiodąe o pierwszeństwo, sceny. 
Oha wielcy, zarówno, dziwiono się obu, I Ў У 
Chociaż się nie iędnego trzymali sposobu. 

Każdy swą sztuką sobie poklaski zapewniał, 

Ten zadziwiał umysły, ten, serca rozrzewniał, 

Ci akcyi moc dali, scenie okazałość, 

Wybór rzeczy ,  Aktorom wdzięk, mowie wspaniałość, 
1 w tak wysokim Teatr zostawili stanie ; 


Ze im nigdy wyrównać mie mogli Rzymianie. (£) 


(9 Sławna iest sztuka Eumenid Eschila, w którey 
wystawia Furye piekielne $cigaiace Orestesa zabóycę 
Matki. “a okropna sztuka grana na Teatrze Аїећ- , 
skim, tak przeraziła spektatorów, że wielu z nich 
mdlalo , kobiety niektóre. poroniły, i więcey grać 
ie zakazano. 


_ (© Sofokl i Eurypides naysławnieysi Greckiey Traiedyi 
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Playt i Terency pisał sztuki Teatralne, 

bi 
Pierwszy miał trefną szydność , - drugi naturalne 
Sceny komiegney wdzięki, lecz nie doszli Greköw: 
Wiele innych sztuk pogryzł żarłoczny ząb wieków. 
Seneka przyszedł do nas: wysokie myśli ma, 


Ale gdy chce bydź górnym, często się nadyma. 


Czas, co wszystko silnemi zdolny wstrząsnąć barki, 
Który zsyła koleyno światłości szafarki, y 
W różne świata narody, i różnemi zwrofy, 
Rozum glupstwem przegradza, światłością ciemnoty; 
Zatarł nauk pamiątki, a Gotów szablice 
Zagnały gdzieś trwożliwe Parnassu dziewice. 
„Leżały w zagrzebaniu nieśmiertelne dzieła, 
Gruba ciemność powłokę czarną rozciągnęła. 
Rozum w Ścisłe uiety więzy Perypatu, 
Głupią mądrość przedawał w dzikich słowach światu. 
Spadły nakoniec z czasem zrdzewiałe okowy, 
Ocknęły się nauki, 3 podniesły głowy. 
Nachylóne dowcipy spoyzrzały do góry, 
Udały się do skarbnic swej malki natury: 


` 


ў А 
Pisarze. W pierwszym dziwiono się wysokości, my- Š 
śli, wspaniałości wyrazów: w drugim, czulemu Z 
wydanip passyi, mocy w poruszeniu serca i tkli- 
wości sceny. Rzymianie, którzy we wszystkiem 
Greków  naślądowali, pisali Traiedye. 1 sal ie 
Liwiiusz Andronik, "Pakuwiiusz z dawnieyszych. 
Pisał Pollio за czasów Augusta, Owidyiusz napisał 
Medee; ale te czasów naszych nie doszły, Mamy 
kilka Traiedyy Seneki: w których oprócz pięknych 
sztuk cząstkowych , nie masz piekney całości; a 
(_nagetos€, przeciwna dobremu smekowi, nayhardaiey 
i ie szpęcj. 
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\Vstat Teatr, gdy błysnęła iasność nauk sczyra, 
Włochy Mełastazego , Angliia Szykspira, 
Francya Moliiera, Kornela , Rassyna, 

І Woltera wydała. [g]\Juz nowy zaczyna 

K sobie szalę wiek chylić : ale do tey chwały 


Nie przyszedł, aż z dawnemi poszedł w przegon śmiały. 


| U nas przez dlugie lata był Teatr ubogi. y 
| Miesce lego trzymały szkolne dyalogi : ŻW, 
|Gdzie wi niezgrabnym układzie, dla prostey zabawy, 
Kiedy pozasiadała liczna SE ławy; 
Zaki różne czyniły widowiska z siębie: 
Udawały, co w piekle, со dzieie sie w Niebie: 
Cała się rzecz kończyła na wrzaskach i śmiechach. 
Potem Bachus w rzęsistych spełniany kielichach, 
Wescley iescze gości, niż Aktor zabawił: 
Jezli diabel przestraszył, Bach dobrą myśl sprawił. 
} Widzieliśmy niedawno tych widoków sezaiki, 


H tych, gdy Śmieszne grano role,.w wielkie piątki, 


i Annasza, Kaifasza, Heroda, Piłata, 
'Chcąc uczcić obchód śmierci Zbawiciela świata. 


y 

(g) Metastazyusz nayprzednieyszy Autor Dramatyki. 
Wioskiey. Szykspir Poeta Traicany Angielski, w któ= ; 
rego dzielach przy nayżywszych myślach i naymo-| 
tuieyszych wyrazach, obok podłe blazmowania idą: 
Anglicy go bardzo szacuig. Moliier’ twórca i nay- 
lepszy Pisarz Komedyi Francuzkiey, Piotr Kor- 
nel oyciec dzisieyszych ` Fraiedów, wspaniałością 
charakterów i wysokością zdań celuie.  Rassyń ró 

| wny mn w sławie, ale w janym sposobie- wielki, 
toiest w wydanin passyi i poruszeniu serca. Wol- 


ter obnilivu godoy następca. 
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Dawniey byt Kochanowski napisał odprawę 
| Postów Greckich, ale ta niewielka ma siawę: 

Same w niey sá rosmowy, nie masz zawikłania 
Rzeczy, nie masz trudności ,.nie masz rozwiązania: 
"rem ste tylko robota od winy odięła, 

Ze się zacny Mąż przyznał do słabości dzieła. [h] 
Pożniey'Morsztyh , wśrzód strasénych zamieszań Na- 

} odu, 

*Wśrzód burzy, od pölnocyy południa i wschodu, 
Gdy złe wrogi po wrogach szły na nas wyścigiem; 
Pieknym smętnego Króla rozerwat Rodrygiem. (i) 
Nie znal Naród Teatru, i tylko u Divorü 


Grano szlaki obtego; obcą mową tworü: 


(1) Odprawę Posiow Greckich; batdziey Kochanowski 
na prośbę Zawoyskięgo, niż z własney chęci pisał, 
jako sie а Listu lego okazuie. ,, Wezoray dopiero 
y, oddano mi obadwa Listy. zaraz, któreś WM. do 
jy mnie około tey ‘Traiedyi pisał. A iżem przedtem 
yy Rie - wiedział o tych liściech, spodziewałem się; 
, Ze za temi czasów odwłokami, i mey Traiedyt 
„odwleo się miało; albo taczey, Zo tak żę тїп 
„ zostać miała mólom na pokarm, albo na trabki} 
„ do apteki. Jakom. Listy WM, przeczytał, nie było” 
уу czasu poprawować : bom wszystek musiał i ú si- 
э mere na przepisywanie. Quid quid id est; 
„a bacze Ze błazeństwo i WM, sam podobno ` rze= 
y czesz s 'posylam WM. tem Smieley ; „chociaż nie 
уу masz cò; Żem to iescze z przodu WM. powiadał, 
5 Ze to mie miałó bydź ad amussim bo mistrz 
зу nie potemni , są j 

Ci) Cyd albo Roderyk Traiedya Kornela, przetłumaczo 
na przez Morsztyna, ` grana przed Janem Kazi= 
mierzem „ w czasie nayburzliwszym niesczęśliwego 
tego Krola panowania, tak była we Fraancyi przye 


[ =. gee 
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Przebrał kilku Traicdów dobry Epifani, 
Lecz na widok publiczny nie byli stawiani. [k] 
Dopiero len, co mądrym bydź ważył się z wiela, 
AWywiódł na Teatr Polski Woltera, Kornela: (1) 
A imie swe do Mistrzów tych przydaiąc znaków, 
Wydał pogromcę Sparty na przykład Polaków, (m), 
Jakó służyć Oyezyznie, biedz za piękną sławą, 
W złym razie, całość luda za pierwsze mieć Prawa. ; 
Gdy mąż ten tworzył Teatr, duchem tchnąć wysokimi, 
Bohomolec kómicznym wslawiat go widokiem, (n) 
Graige podsięp figlackich , glupskich podeyzrzćnie. ? 
Sól Attycką w dowcipney widać iego scenie: 
Lecz gdyby był chciał więcey poprawiać, niż śmieszyć, 
Mogłby się większą sławą len żachy, mąż cieszyć. 

| Dziś Dramatyka rośnie; śpieszym га nig radzi, 

U Ale ta, €o do Śmiech, nie do lez prowadzi, 

| NW jene potrzeba , W szluce traiezney$my mali: 


¡Nice h Rzew uskich, күш peykin nas apes (0) 
mers E 


ięta, iż gdy chciano wytazićj Ze ¡aka rzecz iest ріё= 
knaş mówiono: toiest piękne iak Cyd. 
(k) Oprócz wielu Uumaczeń, i inaych ziel, winni- 
śmy prarówitemu рібга J, E. Midasowitea , prze- 
? 1oZenie kilku Traiedyy Francuzkich, 
| (1) Na Teatrze Collesii Nobilium 3. P. grany byt Poli- 
I eukt, Cyvna, Atalia albó Joas, Alzyra etc, 
(m) X. Stanisiaw Kunarski, oprócz sztuk z Francu- 
zkich Traiedów tHumaczónych ; napisał - oryginalną 
Traiedya Epaminohdy. 
(а) X. Fran iszek Bohomolec pierwszy pisał Komedye, 
wiele szuk а Moliiera naśladuiąc. ` ` i 
fo] Wáclaw Rzewuski pisał Traiedye, których rzecz 
z dzieiöw Narodowych wzięta. Jmć. Р, Wybicki 
wydał niedawno Traiedyą, pod napisem Zygmunt 
August, 
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| Niechay się dowcip duchem wspaniałym zagrzeie, 

| Niech przetrząśnie Oyezyste baczném okiem dzicie, 
A dla Króla Mądrego , i Narodu sławy, 

Nowe dziwy tlworzy, ha widok Warszawy. 


\ Charakter Bohatyrom naznacz przyzwoity: 
Międży pierwsze wyniosłość duszy kładź zasczyly. 
Mnieyby pewnie Achilles pociągał do siebie, 
Jeźliby był cierpliwy, uwezny w potrzebie: 

Nie teń iego charakter, lecz waleczny, krwawy, 
Tysiące trupów ścieląc, dobiia się sławy; 
Nikomu hie ustąpi, dzielney ufa dłoni, 
| 1 nigdy- sie 2 hardego umysłu nie skłoni. 
/ Niech gadatliwy Nestor , Uliss chytry będzie, 
| Agamemnon wyniosły, i uparty w błędzie: 
Zwawy Aiax, tchórz Parys; Hektor żawołany 


Rycerz, Eneasz ze czcią ku Bogom wylany. 


Natura nas róznemi przymiotami darzy * 
Nie masz dwóch düsz podobnych, jako nie masz twarzy; 
Mego pycha nadyma, tym porywczość włada, 
| Ten wszystko oślep czyni, tym kieruie rada, 
"Wszystko to mieć wysokie Traiedya zada, 
| 1 A wienczas nayWspanialey na scenie wygląda, 
Gdy przez moc namiętności, i wysokie zdania; 


‚ Porywa serca ludzkie, umysły nakłania. 


| Ina kraiów i wieków zważay obyczaie : 

Różny tok czucia, różny rząd i wiek nadaie. 
Zatem trzeba brać Indzi [w przyzwoitym względzie, 
Niechay cnotliwy Kato pedantem nie będzie, (p) 


(p) Sprawiedliwie Autor Emila; w liście o widowiskąch 
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Ni mówca Konsul czczemu rówien gadaczowi. 
Niech Rzymianin po rzymsku, Grek po grecku mówi, 
Niechay Król po królewsku wynurza swe myśli. 

Tak doskonały pędzel charaktery kresli, 


£ 
Fr 
Nie miesza z-sobą slandw, vie łączy narodów, 


Tona, spiekłym od słońca, inną w pośrzód: lodów 


Zmarzłym mieszkańcom, inną ięczącym pod młotem 
Samowi.dztwa, a inną cieszącym sie złotym 


Darem wolności, duszę dało przyrodzenie. 


Chreszli nową osobę pokazać na scenie ; 
Niech będzie z sobą zgoda, niechay iednakowa, 
Оа poczatku do Койса charakter zachowa. 
Niechęć zmieni się w miłość, lecz nie bez przyczyny: [q] 


/Dzielney wielce do tego potrzeba sprężyny. 


do Alamberta pisanym , nagania .Krebillona, Ze 
w jedney swey sztuce teatralney, Katylıne wysta= 
wia za wielkiego Bohatyra , Cycerona czyni zimnym 
rozprawiaczem , i prawie niczém, a cnotliwego Ka- 
tona pedantem, Taki błąd iest ciężki w Dramatyce: 
bo cnocie uymnie szacunku, a do zbrodni, sta- 
wiaiąc ią w okazałości, Spektatora interesnie. 

(9) з Musi czasem odmiana w charakterze nastąpić, ale 

==, musi bydź do niey ważna przyczyna; bez бе 
„reyby nie mogło bydź Drama do wiary podobne. 
> Cynna iest nieprzyjacielem Augusta, godzi na iego 
„Życie: wydaie się uknowany spisek, czeka tylko 
5, ostatniey zguby; i tym sroZey się wewnętrznie 
», trapi, im go dłużey z dekretem wytrzymuią, Na= = 
y koniec August: wiedząc rzecze o wszystki ćm, 
» chee o wszystkiem zapomnieć; i iescze go 
> do Konsulatu wraz z sobą przeznacza, Üzylizby 
„ mogło bydź podobieństwo do prawdy, ażehy czło” 
» Wiek, z którym tak wspaniale postapiono, cho- 
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Czyż może złość ku temu twarde chować serce, 
Który dobrocią same oblewa morderce ? 

W tym razie czarna dusza, w swey zemście zaciekła, 
Nie ludzkiego jest tworu , lecz wyzicwem piekła: 
Człowiek dobry z natury , chota go pociąga: 

(W rodzie hudzkim takiego nie masz dziwolaga, 
¡Coby ; choć na natury głos zatyka uszy, 


Zadney czucia iskierki, ku niey nie miał w duszy, 


Każda namiętność swego używa ięzyka. 
Sczęśliwy, co sprężyny sere ludzkich przenika, 
1 w zobotach swych bierze, farby do natury ! 
On wyda żal :pochyly, а smutek ponury, 
Siraszną rospacz w postąci odmalnie śniadey, r 
Boleść z głową zwieszong , nędzę w twarzy bladey, 
Gniew w słowach popędliwy, zemstę 2 grozucm 

czołem, 

Smiech w słodkich ustach, radość w ruszeniu wesołćnag 


Tak namiętność wydana podług, przyrodzenią, 
Wszystkich duchy ożywia inocą swego tchnienia: 
š Smieią się, 1 wzdychaia, , i płaczą i ięczą. 

А iak słońce odwrotną maluie się tęczą , 


1 wszystkie w niey wyraza skarby swey istoty; 


y 


Tak Pisarz doskonały , co przedziwney cnoty 
„Pióro Walai od- Muz darem, czém się sam zagrzewa, 


“Cen Tehnio, czucia swe w serce ass przelewa: 


il 


A Ñ. 


p wał jescze mienawiść w sercu?. Tak się po iudaku 
p nie dzieie, Przetoż Cynną poprzestał nienawidzić 
a Augusta. 


X, Golański o Wymowie i Poezyi: 


\ 
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Lecz ieżeli nie umie wydadź w swey postaci 
Natury, całą korzyść pracy swoicy traci. 
Podobnaż, by Hekuba, widząc w prochu 'Troię, 
W nadetych. wyrażała słowach nędzę swoię?. (r) 
Czyliz takim się tonem natura tlumaczy ? 

Inny u пісу głos sczęścia, a inny rospaczy. 
Zapłacz wprzód, a zapłaczę + ia nad twą bida 
Lecz wiem, że słowa z serca nadęte nie idą; 
Próżno ie pusczasz w uszy, -nikogo nie 210124: 
Zamiast czucia żalu, do śmiechu pobudzą. 


Jakaż prawdziwa chwała Jobrego Poety ?- 
Nie cheieymy sząkać w sariych pokleskech zalety» 
Jeźli zmieszasz umysły, nabawisz ie trwogi, 
Jeźli drżą , iakby wisiął nad niemi cios srogi, 
Jeźli ich nędza ludzka tak iak własna gnębi, 


„A po długićm milezeniu, westchną z serca głębi; 


(r). Seneka Traied często w tey mierzę wykracza. Oto, 
iak się u niego w Troadzie Hekuba w nadętych sło» 
wach nad zgubą Troi rozwodzi. 

> Poyrzyy na mnie i Troi¢: Nie będą dowody 

»: Nigdy większe fortuny : iak na śliskim dumna 

э Stopniu. stoi wyniąsłość. Upadia Kolumna 

3» Wielowładney Azyi ; Bogów sama praca, 

» Którey daie posiłki, ten co się obraca 

» W pola z siedmiogębnego Donu wody piiąc, 

3) L który wschodzącemu słońcu czołem biiąc, 

5, Ciepłe wody Tygrowe nurzy w bród czerwony. 

„I który na Tatarskie patrzaige zagony, 

›› Od. Ponta w białogłowskiey woyska wiedzie dobie, 

» Wycięta, Troia, mieczem, раа na, swym grobie, 

Przekładania Bardzińskiego, 
W oryginale ięscze większa nadętość. * 
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І to iakag im folge na duszy sprawnie; 
' Wygrałes! ‘Tobie wieniec Taliia gotuie, 


Tobie dar naypieknieyszy dało przyrodzenie. 


Błądzi ten, klóry mniema, że traiczney scenie 
| Wielkich imion polrzeba, i te tylko role 
Mogą ma nas wy cisnąć łzy, gdzie. wchodzą Króle. 
Czyż tylko berła same, czyż same wielkości 
Dla swoich n esczęść, godne serc naszych litości, 
A ludzie pospolici są w tém upodleni ? 
Nie krzywdźmy przyrodzenia przesądem zaćmieni. 
Ichcito są naywigksze nę hsczęścia ma świecie, 
1. рено. bezprzestannie okj ntny los gniecie, 
Wyday dobrze ich педа: za tak piekna pracę 


Спу Pisarzu! tysiącem lez ci się wyplace. : 


Lecz dzieło to nie lada talentu wyciąga. 
Mierność nie ma w niém miesca. Próżno się ten? 


wprząga 
{ Do szlachelney xoboty wzruszenia serc; który 


sa Nie wziął dowcipu, nie wziął serca od natury. 


Kogo poruszać ludzi, piękna żądza kusi, 
\Wiele znać, dobrze myśleć; i żywa czuć musi. 
Niełatwo, się, Spektator do pochwały skłania, 
Owszem, czego nie zrobi, temu rad przygania. 
Kupił sobię , gdy weyście zapłacił ‚ to prawo: 
Więc byś był powszechności z honorem , zabawą; 
Cheiey się podobać ,. ny mié y, serca oboiętne, 

Le Niech raz myśli wysokie , wspaniałe i świetne 
адаа umysły , niech d rugi raz tkliwa, 


4 Scena rozrzewnia dusze, niech serca por) wa: 
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7 


7 +e . ss + ` 
Ś Niech szlachetność z skromnością zachowa wzale= 


mnosé, 
" Niechay i strach przeraża, i techce przyiemnošó, 
| i Niech w trafach niespodzianych zdumiewa siuchacza, 
| \ Niech z niesczęśliwytn płacze, niech z nedzuym 
| | rozpacza; 
| | i A przez sztuczne do końca wierlzion kołowroty, / 


Widzi k kare występku i nagrodę Могу: 


| Wstręt ad złego „i silne do cnoty pobudki, 
Ë Oto są doskonałey 'Praiedyi skńlki. (5) b 
! ARE il 


ra 


Ta, która ezyny wielkich Bohalyrów głósi, A 
Wyższym się iescze tonem Dpopcia wznosi : 
| Zawsże dążąc do celu iedncy wielkiey sprawy; 
Tysiacem baiek długiey clag żdobi postawy, 
Zinysleniem się zasila, zmyśleniem się luczy : 
(Bak_stoiko h has rozrywa, tak przyicimnie uczy; _ Est 
Ze iey mocy i wdziekom nikt nie zaprze ncha: 


DZE 


l Wszem uzyeza islnościom , і Gala, i ducha; 
| Iiwarzy, i iezyka, i miley postaci; 

Cala wzrusza nature, i życiem bogaci: 

|: Każdw w niey cnota bóstwa nazwiska przybiera, dared 
Rostropność iest Minerwa; a piękność Wenera; 
Woyoe krwawy Mars znaczy, a na zgubę świata, 


Z piekielney pasczy wściekła niezgoda wylata: 


(s) Ten iest zamiar "Teatralnych widoków% żeby ine 

teresuige Spektatora do cnoty, a w nayohydliw= 
| 2 szych farbach wystawuige mu zbrodnią, obrzydzić 
| mú występek, i uspośobić w nim serce; do ludzkiey 
|: ‚nad nędzą bliźnich czułości. 


4 
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Pioruny nie są sku!kiem ziemnego wyziewu, 

Jowisz przez nie oznacza pogrom żwegó gniewi : 

Kiedy nawałność miota ódmęty niezgtebne, 

Znač Neptun rozdasany wstrząsł berło tróyzębne: 

A gdy smutnym rozgłosem powietrze rożlega 4 

Jest to iek Nimfy , która za Narcyssem biega: 

Tak szlachetnym Poeta dowcipem bogaty, 

Zewsząd zbiera do robot swych przydatne kwiaty : 

Martwa istota kształlną wyydzie z jego ręki, 

I kamień ma swą piękność , i głaz swoie wdzięki : 

Wsżystko zręcznie w przystoyne okrasy przywdzieie , 

Wszystko u niego rośnie, i wszystko się śmieie. 
Homer Bohatyrskiego wierska iest Autorem: 

үү tysiąc lat Wirgiliiusz poszedł iego torei ; 

À po nim w drügi tysiąc, odwazuemi kroki, 

Udał się Tass przyiemny, i Milton wysoki. 

Możnali mnieysze równać dla sztuki 2 wielkiemi 9 

idzie спу Autor piękney Myszeidy z niemi, 

Wielu bardzo prózúemi biegało zawody, 

Tak rzadkie są wielkiego: geniiuszu płody! 


Ze hawałńość powstała, i Troiańskie todzidy 
Jedne w Wzburzoney wichrem zatopiła wodzie; 
Inne wbiła na piaski, inuym starła wiosła, < 
Inne Ww dalekiey kraie Afryki zaniosła: 
Nic. tú dziwnego nie masz. Ktokolwiek się küsi 
Smialéni wiostem pruć morze , flag doznać tych musi: 

Lecz że mściwey Junony gniew nieublagany, 

Bez odetchnienia ściga niesczesne Troiny, Ө 
Eolus na iey prośby, na iey obictuice, = 
Wypüscza z jamy wiatry, wzuieca nawalbicó; 
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Wody, ziemię, i niebo,- i powietrze miesza, 
A Neptun iednćm wszystko skinieniem uciszas > 


Spycha ze skał okręty , bałwany nśmierza ; 


Bez tych ozdób się wlecze wiersz twardy, niemiły, 
| W obrazach nie masz wdzięku, w rymach nie masz sity} 
Zimny Autor, co same dzieie goło prawi, 


Unudzi czytelnika, nie słodko zabawi. 


| 
| 
í 
| 
| To nas i mito bawi, i mocno uderża, 
1 
| 
| 


U dawnych bóztwa były wszystkiego sprężyną, 
| To Greckiey, to Troianskiey krwi strumienie płynąg 


| Pala się nawy, Greków Troiańska młódź siecze, 
{ Мес sig Achil Patrokla, z Hektora krew ciecze; 
Wszystko idzie od bogów wéparcia i obrony: 
Ci dla tey niosą pomoc, сі dla tamiey strony; 
Mściwa Juno z Palladą, że minął ie chlabny 
Honor piękności, ‘Troi gotują los zgubny = 
A Wenlś, co wygrała zasczyt pożądany, 

Za przychylnemi sobie stawia się Troiany : 
> ‚ Nie lubiąc się w zaciętych kobiet mieszaé Zwady; 
| Jowisz u odwiecznego Fatum szuka rady: 


[ My; którzy inne mamy Boga wyrażenie, 

| Wiemy, że iest fstnością mądrą nieskończenie; 

f Nie ma granic swey эпосу, iak wszystko z niezego 
| Wyprowadził, tak wszystkióm rządzi wola Jego : 

| 1 cokolwiek w przedwiecany: h wyrokach układa; 

{ | To będzie, to odmianie Zadney nie podpada : 


ү | Przeż winne Wielmożności Jego poważenie, 


“Wie możem go, iak dawne bogi, kłasdź na scenie. 


G 
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Z tych miar więcey Wirgili i Homer korzysta, 


Jednakże rozum zdrowy , Religiia czysta, 


| Wielki serca charakter , niezlamane męztwo ,% í 


Odniesione w zapale nad sobą zwycieztwo, 
Cnota zawsze wysoka , ufność w Bogu sezyra, 
Może 'u nas wielkiego *ztobić Bohatyra. 


Zamiast baiek pogańskich, w rzeczy prżedsię- 
wziętey 

Można poruszyć piekło, gdzie w złości przeklętey, 
Pragną duchy buntowne znisczyć dobroć Nieba, 
Aleim nadto mocy przyżnawać nie trzeba : 
By chytrościąj 1 sila prawicy. swey wsparci, 
Na swą stronę wygraną przeważali ezarci: 
Byłoby to zniżeniem Bóstwa Maiestatu. ч ŁY 
Tass i Milton sczęśliwie okazali światu, 
Jak się duchy piekielne sility na zdrady, 
A iak Naywyższy durne żąwstydził ich rady 


>", Grzech mieszać prawdę ż fałszem , iakby mogło 


\ właśnie 
1442 razem obiawienie i pogańskie baśnie: 
Kto nierozmyślaćm piórem prawdę 2 fałszem braci, 
Ten same prawdę w bayki wystawia postaci, 
"Wzywać па pomoc. Рата. z górnego . Syonu, 
Znowu prosié o wsparcie. córek „Helikonu, 
Nie może w Chrześciiańskicy materyi wiesczek. cy! 
Ani babę na stołku zrobionym z trzech desczek, 


(t) Ta wada mieszania razem Religii z bałamuctwami 
pogańskiemi naypospolitsza iest Pisarzom ‘Wioskim. 


— 
E: 


cromo 
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Nie idzie kłaśdź z prawemi zarówno Proroki: 
"Trzeba dobre mieć zdanie, rozsądek wysoki, 
Świętym dawnych bożysczów nie przyznawać chuci, 


Niezgoda sczęścia w Niebie wiecznego nie kłóci, ' 


Aieźli wszędzie naganna „ tedy w materyi Swietey 


naynagannieysza. Mimo wielkie  ukontentowanie, ` 


które nam sprawuie czytanie Sannazaryusza, trudno 
mu darować , że w Poemacie o Narodzeniu Chry- 
їйї wszystkie bayki pogaństwa zarówno kładzie 
z taiemnicami wiary. Mówiąc o piekle, daie nad 
nićm panowanie Plutonowi, i godnym iego towarzye 
szom, Cerberom , Centaurom, Furyom, Harpiiom. 
Wyspę Kretę sławną narodzeniem Jowisza, i Delos 
narodzeniem dzieci Latony, poröwnywa z Mia» 
steczkłem Betleem gdzie się- Chrystus narodził. Co 
tez naytrudnicy znieść, to jest: 22 wezwawszy dun 
chów Błogosławionych, iakby niedosyć na ich po= 
mocy było, znowu się do Muz udaie, 
3 Virginei partus , magnoque aequaeva Parenti 
, » Progenies, superas coeli quae missa per auras, 
3» Antiqnam generis labem mortalibus aegris 
» Abluit, obstructique viam patefecit Olympi, 
z Sit mihi, coelicolae, primus labor z hoc mihi primum 
» Surgat opus, Vos auditas ab origine cansasę 
э Et tanti seriem, si fas, evolvite facti. 
» Nec minus, o Musae, Vatum decus, hic ego vestros 
s, Optarim fontes, vestras, nemora ardua, rupes; 
9, Quandoquidem genus ë coelo, educitis, et vos 
„ Virginitas sanctaeque juvat reverentia famae. 
„ Vos igitur, seu cura poli, seu Virginis. hujus 
›› Tangit honos, monstrate viam, qua, nubila vincam, 
„, Et mecum immensi portas recludite coeli., 
W następuiących wierszach uznaie, że te-rzeczy nad 
moc Muz wyższe są: a potem znowu całą im pos 
wagę, iak dawni Poetowie, przyznaie. Tak nie n 
chodzi. 
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Nie masz w zdaniach różności, Р masg w radzie 
sporów, 

Nie maz rozpustnych biesiad, ni skocanyeh wieczorów; 

Ni $miechöw nieprzystoynych. Bóg nasa, Bóg prar 
wdziwy, 

Zawsze mądry, i święty, wielki i sczęśliwy, 

Skarby dobroci swoiey z stworzeniami dzieli 3! 

Jego twarzy widzeniem , sezesliwi Anieli, 

I te błogosławione duchy, które złote 

Domy wzięły dziedzictwem W nagrodę za cnotę. 

On sam Panem Wszystkiego, on karze, nagr adz, 

Jego nieokreślona wszystkiém rządzi władza ; 

On pelni w czasie swoie wieczne przeznaczenia, 


A wszyscy ze czcią lego przyymnią skinienia. 


(Jednak nie wcale bayki znosimy użycie, 

Od niey bowiem rzecz bierze, i postać i życie, 
Nie odbieramy Państwa Trytonom nad wodą ,: 3, 
Ni Parkom płytkich nożye, апі z siwą brodą з 
Przewoznikowi piekła , niesezęśliwey krypy, 

Wi którey wraz pławi. Krolg, i dziady ze stypy: 
Dyana z łukiem , Pallas niech będzie z puklerzem : 
Ni Bachowi szklenity, bi ogroniney bierzem 
Herkulowi maczygi, zostawiamy złoty. / 
Wóz słońcu , którym roczne sprawnie obroty. 
Można zręcznie połączyć te wszystkie ozdoby: 

I cnoty i występki przekształcić w osoby: 
Sprawiedliwości panią wydadź z szalą w rękach, 
Slepa, Josów szafarke, nędzę w gorzkich iękach, ; 
Szumnym wiatrom przyprawié bystrolotne skrzydła, 
Zabóycze шаб gniewy w harlowng wędzidła, 
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| Straszną woynę z miedzianém odmalować czołem, 

| Czas ważący niechybućm losy królestw kołem, 

Przed zwycięztwem strach puścić, za nićm spusto= 
szenie; 

Z pokoiem nieść wesele i usczęśliwienie. 

(Piękna przenośnia cechą Rymotworczey sztuki, 

Słodko przyprawne-lepiey smakuią nauki: 

Na to tylko powstaiem, na to tylka walczym, 

By w wierszu Chrzęściianem nie bydź balwochwal- 


ZZ, i czym. 


Jeżeli Epopeia chce miłe zabawić, 


| I nigdy czytelnika w tęsknotę nie wprawić; 
Н iech dzieie Bohatyra wielkiego opiewa; 
(Takiego: co się chwały miłością zagrzewa, | 2 
| Który przez cnoty swoie, przez broni swey dzielność, 
| Sprawiedliwie zarobił sobie nieśmiertelność. 
| ; Niechay w nim coś wielkiego same. „Wady..„maią. 
| Przystoiz mieścić tego między podłą zgraią , 
| I z naylichszym pospólstwa zarówno kłaśdź gminem, | 
| Którego wpr zódy Boskim uczyniłeś Synem, 
I dawszy wielkie iego cnot wyobrażenie, 
Poświęciłęś mu trąby bohatyrskiey pienie ? 
Także cnoty pomierney nie uchodzi, chwalić, 
Czyliż może nas taki Bohatyr zapalić, 6 


vw którym nic sczególnego nie widzim nad ludzi $ 


Cnota іуКо, „a cnota yyysoka nas budzi, у 


=. Nie ze się: w sercu Indzkiém - doskonałość. 


ość, powaga, wspaniałość, 


ў 


5) Męztwo niepr zełamane : ale tradno, ` aby t Tr 


RE 1 niywiększy Bohatyr nie a był czasem. słaby.” 


| ey Z 
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Te sa, Homerowego Achilla zasczyly, 
(Lecz nawet i w słabościach swych niepospolity: 
1 mimo wad swych więcey Achilles nas.wzrusra, 
ил stała w Wirgilim 'Troiańczyka dusza. 

| 4 Niech wielkość serca wszysikie postępki ożywia, 
Ta sprężyna dzieł wielkich naybardziey zadziwia. 
Cny Pisarz Wyzwoloney Tass A i 
Tass tak wybornie w Polskie przestroiony rymy, 
W tém dzieło upośledził , w tóm sobie zaszkodził, 


| Ze Bohatyr w nim mały. Godfredci dowodził , 
| Godfred wygrywał bitwy na nieprzyiacielu : 

Lecz naprzód , mało znaczy wśrzód Rycerzów wielu, 
Którzy dokazywali cudów dzielną, dłonią, 

Potém ; czyni modlitwą więcey niźli bronią. 


UWszystko źle bez porządku : iak w matni się zgubię. 
[Wszakże prostego rzeczy wykładu nie lubię, 
Gdy mi z pewnych początków pewne czynisz wnioski. 
Kogo zagrzał do dzięła wielkiego duch Boski, 
€o w silnym obeymuie rzecz całą rozumie, “у Ё{! 
Теп w samym nieporządku porząduym bydź umie. 
Tako, w pięknym ogrodzie , wiele iest pościeży, 
/ A każda do, naypierwszey różną, stroną bieży, 
\\By-rozmaitose milszym bawiła widokiem; . 
B Tak. w: dziele, doskonałóm , kryią się przed okiem 
i Różne, sprężyny. > ale wśrzód ustroni, wielu, 
| Jdzie sztucznemi, drogi rzecz do swego. celu: 
IM , Zdaie się coś, bydź obcem , choć do niego zmierza. 
© 20 Jednak niech się w ustgpach zbytnie nie rozszerza”. 
Mnóstwo różnych widoków przyiemnie mię nęci, 
Ale mi główny zamiar wytrąca z pamięci. 


е 
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Jeden gniew Achillesa , pod piórem Homera, 
Osnowe Iliiady caley rozposciera: $ 

Różne się stąd odiniany, różhe losy rodzą, 
Wszystkie atoli 2 jedney przyczyny pochodzą, - 
Tak w Marońie Junony gniew nienblagany, 

Na tyle różnych stawia przypadków Troiany. 


“ү tóm sztuka, umieć żwiążać treść całego wątku; 


у. 


Zeby wszystko z jednego ptyngto początku. 
Е s 
> 


Nie dużo taki zyska, co się rozprzestizeni, 2 = > 
I dom mały nadstawić 5 chce wielkością sieni: 
Czasem ubóstwo rodzi, żbyteczna obfitość, 


Ttam niesmak nastąpi, gdzie zupełna sytość: 


CZwięztość i żywość pierwsze żalety powieści. N 
{ 


Niech się i nic zbytniego nigdy w niey nie mieści; A 


‘I ptynnego iey toku, grübe піс rwą rysy- 


Wspaniałość i powagę kochaią opisy. 

Tu Ryinotworcze pióro tnalnie obrazy, 

Wszystko wydane kształtńie, żadney nić masz skaży š 
Ciagieth rżeczy strudzony, ti sobie odpocznę. ` / 
Precz stąd okoliczności podłe i poboczne, 

Kiöremi, kiedy wątku urwało się w głowiëj 
Chudzi zwykli napychać pisma Autorowie, | 


Niechay rzecź ma fożtiągłość sobie przyzwoitą, 
A niech będzie tak w myśli, iak w słowa obfitą. 
Wielkość pr2ystoyna, z dobrym ziączona porządkiem; 
Piękna postawa, równym przeplalana wątkiem, 
Wyborne czyni dzieło: kiedy i wymowa; 
I charakter , i cała dobrana osnowa, 
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Kiedy wszystko iest tokiem wydane sczęśliwym, 
la dla większey zabawy okraszone dziwem. (u) 
To w nas wzbudza ciekawość, a bez tego dzieła 
Upadnie, choćby w jnne ozdoby świeciło. 
Część piękna się pedoba , ale prézna praca, 
Gdy całą sztukę iedna nić droga pozlaca, 
‘Natenczas ma zupełną dzieło doskonałość, 
| Gdy i części w nićm piękne, i pigkna~z nich całość: 
¿E Proste, skromne, powinno bydź dziela zaczecie, 
Bez naymnieyszey wysady. Ten; klóry nadęcie 
| Hukliwa traba dzieie opiewać zaczyna 
| Swoiego Bohatyra, i Latony syna 
| Smiało na pomoć wzywa; cóż godnego dalej 
| W dziele swoiém nam powie, żebyśniy nie spali ? 
Czy się równie potrafi utrzymać w robocie ? 
Ledwie co podniósł skrzydła, iuzci-lezy w błocie: 
N Pe nam słowa, choć obiecał siła, 
fak drobną mysz w połogu, góra urodziła. 


(u) Dziw, ezyli okoliczności podziwienia godne, aras 
zem i nieprzechodzące wiary (eo Francuzi metveils 
leux nazywaią) koniecznie są w. Bpopeli potrzebie, 

‚ Ta uwaga Arystotelesa, ¡est ze wszystkich wzglę- 
dów dobra i gruntowna. Jeżeli Epopeia na samém 
podobieństwie do prawdy przestaie; blisko pray- 
stąpi do historyi : ieżeli same dziwy zamykać ber 

Í dzie, stanie się czystym ploden: romansowey ima- 
ginacyi, Przeto do wiersza, bohatyrskiego , komie- 
cznie iest potrzebne połączenie takich przypadków, 
któreby razem i godne podziwienia były; i nie prze- 
chodziły podöbiefistwa do prawdy: ` 


t 
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Jak mi sie ten podoba, co sig nie nadyma, 

Go mało obiecuie, a wiele dotrzyma, 

Podaiąc Bohatyra czasom wiekopomnym, 

Tak zaczyna swe dzieło, tonem prostym, skromnym; 

» Walki i męża powiem, który naprzód z Troie 

Уз Zjechawszy ‚ ha brzeg Włoski przybił nawy swoie: 

3, Wiele ten był i ziemią i morzem trapiony, 

» Gwalleni bogów i gniewem okrutney Junony. - 

Potóm się coraz wyżey йо góry podnosi, 

Szumy wiatrów i srogie flagi morza głosi; 

A daley Smielszyim jescze postępniąc rymem; 

Tayne bugów wyroki ogiasza nad Rzymem, 

Jak nad całym obeyinie światem: panowanie. 
"Toż się w czarne spuściwszy direbu otehłanie, 

Liczy straszne piekielnych dziwolągów шагу, 

I okrutne bezbożnych ludzi w piekle kary, 

I sędziów nieuiętych wyroki straszliwe: Е 

Wreszcie wszedlszy па pola Elizu sezesliwe, 2% 

Slawia duchów. Wybranych orszak znakomity, 


Którym winien Rzym rady; i miecza zasczyty, 


Nie zawsze irzeba górno na Pegazie latać, 
Leez wspaniałość słodyczą, wdzięk mocą przeplatać, 
i Tysiąezne z rozmaitych “strom zloby ściągnąć, ES 
Wspaniałość z przyłomiością slodkim węzłem sprzą- a 
4 gnąć. 
Wystawić Bohatyry., pudziwitnia godne, 
SR! w sczęściu , i w niesczęściu zawsze z sobą zgodne, 
‚ Wspaniałćm tchnące sercem, w urazach otwarte, 
A nawel; mimo swoich wad, szacunku warte. 


1 Fi 


` 
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W tem Homer iest przedziwny, Homer 'niezró- 
wnany; [w] 

U niego iedne idą po drugich odmiany, 

W wszelkie buyny piękności, i cudowną cnotą, 

Czego się tylko dotknie, to przemieni w złoto, 

Umie wydadź naturę , umie wydadź ludzi, 

Zawsze bawi przyiemnie, i nigdy nie nudzi, 

„Nie znaiac nicwolnego w swych dziełach porządku, 

Idzie prostym do końca biegiem od początku; 

Sama się rzecz wykłada, a w długiey osnowie, 

Nic zdrożnego od swego zamiaru nie powie. 

W nim więc sobie smakuymy, on naszym ies! wzorem, 

Kto go kocha, ten będzie niepodłym Autorem. 


Tuż. Qyciec ten Poetów , polskie suknie wwleka; 
Już wspaniały Wirgili Sarmata od wieka, 


Juz Tass lepiey niż w Włoskim wygląda w tym stroiu,ć | 


Już i Milton mieć będzie suknie tegoż kroiu, 
Juz w Słowiańskim ubiorze chodzi Henryada, (x) 
Tylko czemu tak długo w ukryciu bydź rada ? 


(w) Homer Oyciec Poetów, w tem nad wszystkich Piw 
sarzów celuie, Ze tyle ña plac osób wyprowadziw= 
szy, i bogów i wodzów; każdey właściwy chas 
rakter naznaczył, i umiał go utrzymać, 

(z) Pomiędzy wielą Bohatyrskiego wiersza Poematami, 
nayprzédnieysze są; Jliiada i Odyssea Homera, Es 
neida Wirgiliiusza, Jeruzalem wyzwolona Tassa, 
Ray utracony Miltona; i Hemyada Woltera. JX. 
Nagurezewski pracuie nad przekladaniem Homera; 
Wirgiliiusza od dwóch wieków mamy przez An= 
drzeia Kochanowskiego, Tässa wybornie przetiu= 
maczył Piotr Kochanowski: Henryade P, Chomen= 
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Ale kto twórczy dowcip dostawszy udziałem, 


° Na coś większego piórem odważy się. Śmiałćm ? 


Kto przykładem Chocimskiey woyny zapalony, 
Głośne ku Bohatyrów czci nawiąże strony ? 
Cne narodu dowcipy, którym się dziwimy, 
Które pięknemi dotąd wsławiacie się rymy; 
Niech kogo z was odwaga zagrzeie sczęśliwa,/ 
Niech Sarmackiego wodza dzieie nam opiewa, 
Niech tak szacownóm dziełem ięzyk ubogaci. 
Zaiste, on korzyści-prac swoich nie straci, 
On sobie wieniec chwały niezwiędły zarobi, 
Pięknym go Bakciorelli pędziem przyozdobi, * 2 a 
Lebrun go wyrznie dłótem na miedzi lub stali, 
A naród wdzięczen pracy szacowney pochwalie; 


Gdy Traiedya swoley używała sławy, 
Wystawuiąc ludowi Bohatyrskie sprawy; “_ 
Zwróciły się dowcipy do inney uciechy, © 45 
Nie samą tylko trwogą, lecz trefnemi śmiechy 
Starały się lud bawić , i geniiusz wprawny 
Został w Atenach twórcą Komedyi dawney. (y) 


towski ma iuż gotową, tylko niech iey dłużey pus 
bliczności ukrywać nie raczy. Ja dobrém przyię« 
ciem Sądu Ostatecznego oŚmielony , odwazylem się 
na tłumaczenie Miltona. z 

(y) Komedya Grecka dzieliła się na Komedyą dawną, 
śrzednią i nową. Eupol, Kratyn i Arystofan wslae 
wili się w Komedyi dawney. Ta Komedya wazyst= 
kiego sobie pozwalała, i ta zbytnia wolność Ścią- 
gnęła zakaz prawa. < Powstała zatóm Komedya śrze= 
dnia skromnieysza od pierwszeye Nakoniec Me- 
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Greezyn, trefny z natury, lubił z drugich szydzié, 
Nikomu nie darować, każdego zawstydzić. 

Do szyderstw Eupol, Kratyn, Arystofan skory, 
Tego A kto niezasiuzne odbierał honory, 

Kto się wyniósł tą drogą, którą nie należy, 

Kto swą zrobił fortunę z publiczney kradzieży, 
Kto przyszędł do ubóstwa przez głupie utraty, 

Kto rzucaiąc swe łoże, cudze zrywał kwiaty, 

Kto na drugich -zboieckićm napadał żelazem, 
Wolno grali na scenie: i gdyby wyrazem 
Szpetnym nie wykraczali, a złością bezwstydną , 
Granych osób nie brali mask na scenę szydną , 
І osczędzali ludzi, Karcąc ludzkie wady ; i 
Daliby wielkie sceny komiczney przykłady. 

Lecz zbyt wolne teatru otworzyli wrota , 

Nie uszła ich szyderstwa , ni mądrość , ni cnota; 
A nawet sam Sokrates , mąż nieporównany, Ў 
Przed głupióm był pospölstwem na teatrze grany. 
Trzeba było aż prawem swawolą poskromić, 

I Poetów ukarać, i Aktorów zgromić, 

Zakazać twarz udawać, wymieniać nazwiska: , 
Stały się przystoynieysze zatćm widowiska, € 
Gdy przed doweipem znikła bezczelność obmięrzła, 
Komedya bawiła, lecz osób nie gryzła, 

! Kareila obyczaie , wyszydzała błędy, 

Lecz szanowała cnoty, zasługi, urzedy- 


nander został twóreą Komedyi nowey, którey mas 
teryą były pospolite przypadki życia ludzkiego. Ten, 
zdaniem Kwintyliiana, wszystkich Komiki Greckiey 
Pisarzów przęwyższył, > 


‚ W jednem oka rzuceniu, dusza z nas wybiega, 
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W skromnym wierszu Menandra, dokładnie %vydany, ' 
I skąpiec nieużyty, i oszust doznany, 

1 bezecny takomea › 1 kostera goly, š 
Szedł na scenę: każdy się śmiał z jnnemi wspoły, 
Smial się z takich widoków , żartował i szydził, 

A znalazłszy ich w sobie obraz, san się wstydził, 
Tak zręczną komedya przyprawiona sztuką, 


Byłą razem zabawą ludu i nauką. 
та 


¿Kto więc. bawié i karcié na teatrze żąda, 
‘ Niechayze bystrém kiem w serca ludzkie wgląda, 


f Niech zna iego słabości, Co dziwak, co sknera, 


| Со ‚skapiec nieużyty, co brzydki przechera, 
‚ Co igarz z wytartem czołem, co zuchwalec butny, 
| Go ‚zozrzutnik, co podły, co ¿ut wierutny, 
А co człowiek poczciwy, Biegły w świata szkole, 
Pewnie dobrze każdego: potrafi grąć rolę, Gór 
On wszystkim stanom wiagne nada charaktery, 
On ludzkich obyczajów obraz wyda sczery. 
Jedna słabość nad tego przewodzi umysłem, 
Druga tamtego serce w jarzmie trzyma ścisłćm, 
Ten sie za tym ugania; czém się tamten brzydzi, ©, 
Jeden to lubi, czego drugi nienawidzi y 
Każdy ma swe zamiary, każdy ma-swe żądze, . 
„Dumny lubi ukłony y lakomy pieniadze. 


Р; 


Ale nie równie każde oko ią postrzega, 4 fa р 


W ciasney duszy zamknięty ,, łakomiec nieczuły, 
Na same tylko patrzy z pieniędzmi szkatuły, 
Nie zua dobroczynności, i byle miał więcey, 


Byle kilka do skrzyni przygarnął tysięcy, 
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Nie dba, że go przeklina człowiek niesczęśliwy, 
Ni z niego obywatel , ni człowiek poczciwy. 
‚Zabobonnik fałszywą пароіопу cnotą, 
š Nie dba o zyski ziemskie, za nic wa2y ztoto, 
Ale gdy w Niebo patrzy, zabiia na ziemi. 
‚Obludnik mami oczy pozory zwierzchnemi: 
Lecz mu się przypatrz dobrze: ta odmiana twarzy, 
To zdradne oko wyda, iakie złości: warzy. 
¿Filut grzecznie się kłania, słodkim tonem mówi, 
A gdy zwiedzie głupiego, gdy się zeń obłowi, 


Z swoich sztuk się przechwala, z prostoty się śmicie, * 


„„Płochy wiełkie na piaska zakłada nadzieie, 
Które iednym podmuchem lada wietrzyk ściera. 
Jedną daie rozrzutnik ręką, drugą zdziera. 
(oztowiek poczciwy wszystko dla,Boga i ludzi 
Gotów uczynić, iego nędza bliźnich budzi, У^ 
Chętnie się z niesczęśliwym maiątkiem swym dzieli, 
Kiedy dobrze uczyni, z tego się weseli, 
Upadek ma w nim wsparcie, smutek pocieszenie, 
_Zdrową radę wątpliwość, przyiaźń zasilenie : 
Dobro ludzi iedynym starań iego celem, 
On prawdziwym ludzkiego rodu przyjacielem. 
Tak trzeba wydadź wady, trzeba wydadź cnotę, 
Za taką sprawiedliwy dank weźmiesz robotę. 


Wszystko.z następstwem czasu mieni się : i z wiekiera 


Człowiek coraz to innym staie się człowiekiem. 
Dziecię , со inż na ziemi krzepkie stawia kroki, 
Na kiiu z rówienniki płoche czyni skoki, 
Niesposobne do statku, z lada czego płacze, 
Znowu, lada takotka utulone, skacze, 


a 


OR en Ba c 


'Chciwie się na honory i urzędy wspina, 
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Młody gorący w chuci, niesłateczny w myśli, 
Coraż inne układy w pustey głowie kryśli, 

Nowa coraż odmiana idzie za odmianą, 

Tego w wieczór nie lubi, w czćm się kochał rano: 
Mało zważa na przyszłość , wolno puscza żądze, 
Traci ptocho na próżne uciechy pieniądze. * 

Jak wosk przyjąć na siebie wszelkie zdolny wady, 
A niechętnóm przyymuie uchém starszych rady. 
Człowiek doyrzały wszystko rosiropnie poczyna, 
Rad poranaża fortunę, gdy ma, więcey żąda, * , 
I uważnóm się okiem па przyszłość ogląda. | 
Zimny starzec łakomie lubi zbierać skarby, 

A pod Ścisłe zamyka dostatki swe karby, 

Długo myśli, i wsżystko na dal rad odkłada, 
Przeszie lata wychwala , na dzisieysze gada, * : 
Twardy młodych poprawiacz, wszystkiemu przygania, =a 
Czeg Ó użyć nie może, młodości zabrania. 


"Trzeba znać , jakié wieku każdego przywary. 


Nie tak ша mówić młody, iak zwykł mówić вагу; 


Albo znowu przeciwnie. Znaé dwory; wsi) miasta, 4 $ 
Inne dziś obyczaie, a inne ża Piasta, w 
Gdy na obranie Króla stany do stolicy 

Zgromadzone, miodem się poiły w Kruszwicy: 
Inaczey ten, co ziemię rznie ostremi pługi, 

Inaczey, co dla żysku świat przebiega długi, 7 +N 7 
- Inaczey mówi dworak w różne sztuki płodny : 

Każdy, ton ze swym stanem powinien mieć zgodny: 


Do tego, wady w różnych nie iedney natury, 
Nie to ma lekki Francuz, co Auglik peaury, 
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Nie te Niemiec ору, które Włoch złośliwy, 

Nie te skrzętny Holender , co Hiszpan leniwy. 
Znaydęż tam narodowych “harakteröw znaki, 

Gdzie mi z miesczan Paryskich wystawiasz Polaki? ? [2] 
Niedosyć do udania przyzw oiley roli, 

_Ze się Francuz zaczesze, a Polak ogoli: 

Trzeba sięgnąć do serca, zwierzchność mię nie zwo» 


dzi, 
Sama wydana dobrze natura dogodzi. 


Na to ściśle pamiętał w dzieł swych wykonaniu, 
Wysoki Autor Kawy, z Panną na wydaniu. (a) 


Tak wystawniąc ludzi w przyzwoitym względzie; 
1 uczyć nas, i bawić Komedya będzie: 
Ponurey traiedyi płaczem nie rozrzewnia , 
Wesolym sobie tonem przychylność zapewnia. 
(Ale chroni się, albo grube cżynić żarty, 


y Albo kopami z piekła wywoływać czarty, 


4 (Ani tiustém prostoty nie rozśmiesza słowemi. 
Z czego pospólstwo boki rwie, mądry lakowermi 
Człowiek gardzi widokiem. Gdzie się dowcip miesza 


oo 


(z) Sciągą się to do wielu Komedyy Franchzkich, po 
polsku przebranych , gdzie imiona aktorów "odmie- 
niwézy na Stäruszkiewiczöw, Burdecki h, Wiers 
nickich, Rostropskich, "etc, etc. rzecz ôd Autora 
do obyczaiów francuzkich stosowana, całkiem iest 
do Polaków od tłumacza przeniesiona.  Przeciężby 
więcey należało dawać uwagi na charakter Narodówzy 

(a) Sztuki teatralne pióra JO, Xcia Jmci Jenerala Ziem 

Podolskich , dla delikatności w wydaniu passyy i 
charakterów , iako też stosownosci da obyczaiów 
| Narodu, sprawiedliwy maig szacunek. 
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Delikatny do żartów, to mądrych rozśmiesza; 


Bo tanr się i żart trefny i przystoynosc laczy. 


Niech akcya odprawia przy końcu bieg rączey, 
Niech w scenach przerwy nie ma, niech .wszystkó 
dosadnie 
Wydane, naturalnym obrotem wypadnie. 
Wszystko tk czyń, iakoby nie było słuchacza; 
Ciężko ten przeciw sżiuce Poeta wykracza, IK 
„Który się doń obraca. Rzećz dzieie się w domu _ 


Między swemi,  przystoiz mieszać się w nię komu ? 


W tym względzie byd£ powinien spektator, ze $wiad- 


kiem 
Nie ¡est ümyšlnie sceny , lecz tylko przypadkiem. 

( Nie muś się, żeby były ńa_scenie przeciwne <= y ' 
Osoby w charakteräch, Prawda, że stad dziwne 
Zdaią się płynąć skutki, gdy chytrość z prostotą ; 
Płochość ze statkiem, zbrodnią razeni stawiasz z cnota: 


Ale to bez wątpienia jawny przymus znaczy. 


A nawet sam żak szkolny, gdy gniewną obaczy — ] hi y 


Na scenie twey osobę; będzie żimna rzecze, 
i calego obrotu twey sżiuki dociecże. 
Różne zawsze bywaią w ludziach charaktery, 
Ale przeciwne rzadko, A wie kiedy sezery 
“Obraz chcesz obyczałów wystawić człowieka, 


Unikay tey muiemaney korzyści zdaleka. 


= Na fém sziuka naywiększa, ukryé sztukę gładko : 


¡Dia tego dobrą widzieć komedyą rzadko. 


Nie dosyć iednak umieć ladzkie wyśmiąć wady, * 
"Trzeba nam iescze cnoty wystawić przykłady. 
= 1 
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Tego niezwiędły wawrzyn w potomności czeka; 
> . 

Który nas powiongsci nauczy człowieka, ° 

Który wyda ludzkiego towarzysiwa związki, 

Jakie są oyca, iakie syta obowiązki, 

Jakie dobrego męża, iakie dobrey żony, 

Jakie tych , którym dozór młodych powierzony. 

Więcey bowiem przystoyność sprawaiie uciechy, 


Niźli co na wzgardliwe zasługuie śmiechy. 


Tu rozsądku, pewagi, tu potrzeba zdania, 
Tu mócy, która serca do dobrego skłania, EHH, 
Tu zgłębić serce ludzkie, poznać należycie, 

К 


Co sczęśliwe uczyni między ludźimi życie, 


/ Tak napisana sziuka, chociażby się blaskiem 
Tyborucgo dowcipu, ani wynalazkiem 
y Š › 


Nowym sczycić nie mogła, lepiey lud zabawı, 


Niż ta, co tłuste żarty i szyderstwa prawi. 
Smiech prędko niknie, czułość wskróś serca przenika, 
Ten co wydał człowieka, którego dotyka (b) 
Ludzkość, że iest człowiekiem, i przez to poklaski 

© Wzbudził całego Rzymu, nie dbał ote wrzaski, 
О te śmiechy , co tylko puste serca łechcą ‚' 


Innego, prócz wzruszenia, czucia dobrzy nie chcą: 


A iezli pospolita rzecz będzie porządna, 
W ułożeniu swém kształtna, «w zdaniach swych 
1 З rozsadna, 


Może sie powszechuogci widoku nie lękać. | 


Nie będzie się pospólstwo na шеу z Śmiechu pękać, 


WSAD | 


(b) Terencyusz, Sławny -jest wyraz iego: ,, Homo 
Ç 


sum; humani nihil a me alienum puto. ‘ 


PresN CZWARTA 67 


Lecz zdrową da naukę i młodym , i starym; 
Co pierwszym ma bydź zawsze Poety zamiarem. 
ko Tak z pożytkiem ten całą Warszawe zabawił, 


Co na scenę Panicza Gospodarza stawił. 


Nadewszystko, niech widzę dobry koniec w dziele, 
Niechay się poróżnieni zgodzą przyjaciele , 
Niechay zagniewanego oyca syn przeprosi, 
^ Niechay przewrotność bańbę, żłość karę odnosi, 
N Niech zawsze należytą ma cześć'wiek sędziwy, 3 ya 
| Niechay góry nie bierze człówiek niecnotliwy : 

a Niech złość, chytrość, bezczelność, na eo serce boli, 

à Nie graią same brzydkiey ; iak w Dziedzicu, roli. 
Wienezas za pożyteczne twe dzieło uznaię , 


Gdy szanuiesz przystoyność, gdy czcisz obyczaie.' *? É z 
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= 
j Ko nie iest Architektem , może byd£ Mularzem, 
998 Może bydź Cyrulikiem, kto nie iest Lekarzem, 
f == Kto nie potrafi niebios , może ziemię mierzyć, 
Kto nie iest Teologiem, może prosto wierzyć, 
Kto nie ma ust wyprawnych, przynaymniey z za kraty, 5 
| Może głośno zawołać na preiudykaty, 
Kto nie iest Jenerałem , może flintę dźwigać, 
( Może, nie rządząc woyskiem, nieprzyiaciół ścigać, 
Kto nie może wymowie Kaznodzieyskiey sprostać, . 

Może przynaynmiey dobrym Katechisią zostać: 


. > Ç tk 
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W każdym innym rodzaiu, kto pierwszych nie dopnie, 
Może, nie beg honoru, drugie trzymać stopnie, 
Lecz w sztuce niebezpieczney odlewania wierszy, 
Musi ten bydź ostaini, kto nie będzie pierwszy: 
Zaden sezebel pośrzedni dwóch końców nie grodzi. J 
Nigdy się Rymotwórcą miernym bydź nie godzi, 

Nie ścierpią tego ludzie; nie daruią bogi, 

Jeźli Pisarz iest zimny, w wyrazy ubogi, 

А iescze skąpszy w myśli; bardzo ciężko błądzi, 
Guy się za prawe dziecię Apollina sądzi; 

Bękart iest, próżna wierszy pisaniem się trudzi, 
Nigdy oń nie pozyęka szacunku u ludzi, 


Jako iedna zła stróna w Muzyce nas razi, 
Jeden zły pociąg pędzla, cały obraz kazi, > 
Kwaśne wino przy stole wybornym niesmaczne, } у 
Naypięknieyszy stróy szpecą przypinki dziwaczne, 

1 na wybór zrobione, gdzie nie będzie wszystko, 


{ Gałe"dzieło błąd ieden. może. zepsuć br zyiko 5; 


„Pak też wiersz utworzony na zagrzanie duszy, 
{121 mocnym wyrazem serca nie poruszy, 
Jeżli się w krasy iego szpetna plama wkradnie, 


Guy Nieba nie dosięgnie, na ziemię upadnie. , 


i Sczęśliwy dar natury iest głównym pr zymiolem. 1 
Daremnie. w pracy boynym oblewasz się potem, \ 
Jeżeli cię natura sama nie sposobi : y 

Idae na przeciwko niey człowiek, nic nie zrobi. 
Ta iest Muza Poety, od.nicy ma natchnienie, 

Опа nm rodzi myśli, ona ksziałci pienie, 

Nic sztuka bez natąry, praca nadaremna, 


dudnakowoż ie łączy potrzeba wasiemnaé 


A 
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N Bez natury, choć sztukę znasz, musisz się gwaltem. 
| Ale przy sposobności, kiedy iescze kształtem 

м Pięknym umiesz rozłożyć naturalne wdzięki, 

1 Dzieło twe zda się dziełem niebieskiey bydź ręki, 


ж Tak z даги przyrodzenia żyznorodne pole, tS 

| Z dobróm ziarnem wydaie chwasty i kąkole, 
Су biegłego rolnika nie sprawi'go praca, 

A uprawne wybornem ziarnem sie wypłaca : 

Tak i dowcip bez sztuki, choć wiele dokaże, 4 
| jedńak często piękności swe plamami zmaże: `S ( s 
| Lecz gdy się z sztuką §cistém połączy ogniwem, 
Więcey rodzi, i płodem zakwita sczęśliwym. ° 2 


Acz się nie trzymay sztuki, iak piiany płota. és 


Nie każdą iedne cierpi prawidla robota. 1 
Sztuka wzięta z przykładów, ścieśnia ludzkie dzieła) 

i Czyliż wszystko w okresie swym sztuka zamknęła ? 

\ Górny „Genii Geniiusz_ „lotne ° rozpuściwszy skrz zydła, | i уэ» 
Za uieprzestępne sztuki wyleci prawidła: 

`  Póydzie, gdzie zapęd myśli niesie go wysokiej, ; 

Nowe stworzy rodzaie, nowe da widoki. | 
Czyż ieden rodzay broni przystępu drugiemu 2! 

> Czyż wszyscy podlegamy prawidłu iednemu ? | 
< Nowość 5x co iako światło niespodziane. hiie, 


"Co w sobie sztukę dotąd niepoznaną kr yie, 


A —— 


| ~ Razi umysły w, ciasnym zamknięte okresie, b 
Ile Ale z czasem chwalebne zwycięstwo. odniesie: | 
ARA s Godni naśladowania-dawai. Autorowie;- | 
Ont за nasze wzory, oni szluk Twórcowie,f 

Zz jch dzieł się urodziła dla nas trudna sztuka. 

Lecz mali to bydź grzechem, że nowych dróg sanka >? 


Raa рН НАРЦИС 
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Geniiusz iwórczy, nie chcąc iśdź gościncem bitym? 
Tak wyniosły Pisarzem został znakomitym 
Milton i smutny Yung, nowe sobie' robiąc 

Drogi, i w nowe kwiaty dzieła swoie zdobiąc. 

I na cóż więc prawidła swe sztuka nam kryśli ? 

Na to, żeby natury trzymać się nayściśley. th 
"Tyle mamy dzieł różnych, a wszystkie są godne 


Pochwały, skóro tylko z natura są zgodne. 4 


„Kiedyż sztuce natura dobre wzory daie ? 
ŃWteńczas, kiedy panuią proste obyczaie, 
„Gdy śmierć oyca przebiia krwawym sztychem syna, 
Gdy malka dzieci swoie na piersi zaklina, 

Kiedy osierociałe po mężach swych wdowy, 
Nielitościwym wlosy rwą pazurem z głowy, 

Gdy w powszechném niesczęśviu, Król 1104 pospotem, 
Biorą żałobne szoty, w. piasku grzebią czołem, 
Gdy nowo wyszłe na świat dziecię, oyciec bierze 
Na ręce, i nicht: ie oddaie w ofierze, 

Po długiem oddaleniu, gdy syu swe rodzice 
Widzi, ściska ich nogi, łzami skrapia lice: 
(Wszystko, co nosi iakąś na sobie prostotę , 

¿Co nieznaną w tych czasach okazuie cnotę, 
Męzkich farb, żywych myśli dostarcza Poecie. 

| Cóż w dzisieyszym równego moze znaleźć świecie, 
| Gdzie okrutny, a moeny tyran głupiey mody, 
‘Wszystkie prawie na ieden tok przelał Narody? 
Gdzie się do iednostayney grzeczności przywykło, 
A nawet imie, męża, oyca, syna, znikło? 
Tak wiecey nas posępne przypadki natury. 
'Tykaią, mocniey widek uderza ponury, 


A RAZ 


UE 


“ 2 
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x 
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Kiedy moc ziemię kirem żałobnym przykryie, 

A z daleka z okropnym gromem piorun bue, 

Niźli spokoyna cisza. Tam bgiaZá nas wzrusza, 
Tam strachem zdięta z ciała chce uciekać dusza, 
Biie serce, blednieie twarz., drętwieią żyły: ү 
A przeciwnie stan ciszy, zimny, chociaż miły, / 
+ Jak do obrazu różne potrzeba mieć farby, 
PTak, żeby dobrze pisać, zebrać nauk skarby. 2% 
Prudno tam idzie wyraz, sucha tam wymowa; 
Gdzie nie iest w różne myśli zbogacona glowa.;, 4 
A więc trzeba się uczyć. I we dnie iw nocy 
*AVariować mądre pisma, w nich pewney pomocy 


Szukać do dzieła swego :, Poznać ludzkie związki 
5 1 oznag „nazkie ZWIĄZSI 


Takie poddanych, iakie Królów obowiązki 


Powazney sędziwości јака od młodzieży, 


Со sobie winni bracia, co obywatele, 

Co prawemi spoieni węzły przylaciele; 

Jak sprawować urzędy, iak poczciwie sądzić, 
Jak rozumnie podłegać, iak chwalebnie rządzić, |. 
W catém życia za czystą ubiegać się cnolą, 
Sprawiedliwość nad wszystko świala przenieść złoto, 
Sczerze o dobru krain przemyślać na radzie, 
Ani drogiego czasu nie tracić na zwadzie, 
Niczego nie żałować dla miłey oyczyzny + 
I kalectwo ponosić, i chwalebne blizny, 

A nawot na ofiarę icy położyć życie. 

Z tych się to źrzódeł myśli czerpaią obficie. | 
Tak powinności wszystkich ogarnąwszy stanów, 


Wydasz doktądnie Krolow, poddanych, i panów, - 


ds 
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Tak zostaniesz Pisarzem w poźne wieki slawnyna, 
Tak będziesz pożytecznym, tak będziesz zabawnym: 
To iest prawo Poetöw sztuki nieodmienne, 


W przyprawnym kasku dawać nauki zbawienne, 


Niech cię pochlebne nigdy póchwały nie zwodzą. 


| Więcey zawsze pochlebey w nauce zasżkodzą 


Niżeli przyganiacze. Skoro się upoisz 


Dobrą myślą o sobie, natenczas mniey stoisz 
O względy powszechności: która dusze harde 
Umie ukorzyć, płacąc im wzgardą za wzgarde. 
Każdego słuchay zdania, i nie wstydź się radzić, 
Nigdy taka nie może ostrożność zawadzit : 

Í nie zbyt oświecony da ci radę zdrową. 

Lecz się ostrego z krzywą chroń krytyka głową ; 


“Co się ludzkich dzieł sędzią powszechnym stanowi, 
"Ana tém mądtość kładzie, że wszystko obmöwi.f 


Na niczyim zbytećżnie nie sadź sig rozumie, 

Ten sam dobrze Mapisze, а sądżić nie umie: 
Ten zna, co iest dobrego, a gdy własńćm piórem 
Chce zrobić to, pomiernym iest bardzo Autoreńi. 
(Wielu się radźić trzeba, nwazaé nayscisley, 

Kto 2 jnnych zdania sądzi, а. Мо z siebie myśli. 
Ledwie nie każdy wyrok daie tonem śmiałym; у 
Choć to tylko właściwym: iest mądrych wlżiałem.. 
Do nich się ucickaymy , a unikniem zdrady, | 
U nich samych się zdrowey spodziewamy rady: 

Co za dobre osądzi mądrych ludzi zdanie, 


To bydź dobróm po wszystkie wieki nie przestanie. 


Presn CZWARTA p. 


GŁ 


Nie szukay. sławy twoiey z drugich ponizeniem, 4 
Улу człowiek się wynosi етт родпв!лешет, 
1 w takiey mierze rośnie, w jakicy drugim szkodźł: 
Ale nie taką drogą prawa dusza chodzi, 
Jeżeli złośliwego postrzegasz człowicka, 
Który mato sam robi, a na drugich sczeka} 
Masz względem niego kamien probierezy golowy; | 
Ze lichych test przymiotów, i poziomey głowy: 
Mierność nieufna sobie, zniżać drugich rada. 
inna iest szlachelnego umysłu przesada : 
Nikomü nie uymńie, swa sita go niesie, 
‚Bez krzywdy drugich stale na wylkniętym kresie. 
їкї prawa idzie Scieszka , a dowcip i cnolà 
¡Kiernie krokiem | iego »; olwatle ma Wrota 
We szacunku ludzkiego. Próżne złości strzały. 


Prawdziwa wartość musi używać swcy chwały. 


Nie natém shdź twą öhwale, że napiszesz wiele. ~ 
Ww iększą ten sławę zyska w pamięgi Kościele, 
Co choć imate, lecz piórem napisał wybornym; sg] 
А wzgląd ludzki mimo się kładł umysłem górnym. 
Ty! co wielbisz dowcipy twego pióra godne, 


Co zdrowe daiesz rady Sey yihuiacym w Grodnie, 
Niosac wracaiącotiiu rym g podróży panu, 
Przedziwny kréslisz obraz m etree słanu, 
Zacny gościu: w Heilzber gu! 


kto się wpatrzy pilńie; 
Ze to twóy wizerntck , 


wy zna ńieomylnie ; 


Hold ten sezcrey prostoty racz przyiąć chetliwie; 


Twoie wielbie pr Zymioly, twym rytmom się dziwię. fe] 
AAA 


(c) Co tylko wychodzi v pod ręki JP, Trembeckiego, 
sprawiedliwy szacunek zyskhies Oya piękność, i dos 


K 
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Pracuy długo dla chwały. Jakaż dla”człowieka g 
Może bydź trudna praca, jeżeli ią czeka 
W potomne wieki chwała! Gdy zyskasz tę plate; 
I tysiąc lat nie możesz poczytać za stratę. 400 
To tylko iest niesczęście, że złość z smoczym pyskiem 
Gryzie, złość iadowitym godząca pociskiem, 
Nie da użyć słodkiego za życia pokoiu. 
A ci, którzy w uczonym dni pedzili znoiu, 
Nędzę wzięli podziałem. Dusz szlachetnych celu | { Ў 
Chwalo! iak сіє za Zycia zyskalo nie wielu | 
Ow włocząc się po miastach nędzny chleba żebrał, 
A dopiero po śmierci ten zasczyt odebrał, 
Ze rodem iego siedm miast nszlachció się chciało. 
Ten co woynę szatana opiewał zuchwałą, | 
W zarzuceniu i wzgardzie przeżył aż do zgonu 
A po śmierci Homerem został Albiionu. (d) 
Niechay to jednak w tobie ognia nie przydusza, 
Niechay cię miły widok potomności wzrusza: 
Zwyczaynie to wiek Judziom oddaie poźnieyszy, US 
4 


Czego im wiek niesłusznie odmówił dzisieyszy. 


—sap,ÚDasUA Ę 


bitność wiersza, owa, Ze tak powiem, imyśli i 
wyrazu *wyniosłość з która iest sczególnieyszą cechą 
Pism iego, podnosi i zadziwia umysł czuć mogą” 
cego czytelnika, 

(a) Homer Autor Jlliiady i Odyssei, wzxok utraciwszy, 
chleba żebrać musiał, Jan Milton Autor Rain ц- 
traconego, w ostatniey Żył nędzy do Śmierci. Dzieła 
swego prawie darmo Drukarzom ustąpił, które 
w początkach swych było wzgardzone.  Nierychło po 
śmierci Angliia go Homerem swym ogłosiła, a 
Drukarze na Raiu utraconym, wigcey sta tysięcy 

- talerów zyskali. 
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Potomność sprawiedliwa, coś zasłużył sobie; 
Odda ei, i kwiatami uwieńczy cię w grobie- 


W wieku atoli naszym, trudno mówić o tem; 
Aby próżno Poeta miał śpiewać za płotem: [e] 
Król mądry pod opiekę swoię wziął Nauki. 

A kto tylko dowcipu, lub przemyślney sztuki, 
Okazał powszechności iawne wynalazki, 
Wziął zadatki, w szacownych darach, pańskiey łaski. 


Wieś matką dobrych myśli, tu powietrze czyste, 
Jak w ciele tak i w duszy skutki oczywiste 
Dzielną mocą sprawuie: A pod chmurą brudną 
Miasta ciężko oddychać, iakże myśleć trudno! 
Tu człowiek widzi wszystkie przyrodzenia płody, 
Tu miesza łzy « do źrzódeł kryszłałowey wody, 
Tu oczy iego ciągną rozłożyste "gale, 
Tu góry, którym słońce złotą barwę daie, 
Tu w przyiemne poranki, tu w chłodne wieczory, 
Wiosna z kwiatów, zros lato, śliczne stawia wzory: 
Lekką nogą po łąkach iędrną trawkę. дерсе, : 
Idzie w las, cichość iego do ucha mu szepce: 
Błąka się, wszedł w jaskinią: tam go coś porusza, 
Tam go taiemńią mocą odludność napusza : 
Przyszedł pod górę, siada: słyszy, јак Z ‚wysokiey _ 
„Skały › z okropnym szumem ‚spadaig, potoki. 
"Widzi “blizko. > jezioro, wód obszerne niw 
Raz w v mitey ciszy stoi, 2nowu gdy_ bi 
Wiatr powstanie, do brzegów szumne wały toczy. 


Tak różnemi widoki chciwe pasąc oczy, , 


(e), Wyraz Kochanowskiego. 
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Różne odbiera czucia, różne poruszenia; 
Zapalony wśrzód burzy, cieky wśrzód milczenia, 
Naturo! wszystka w tobie piękność się zamyka, 


Ty iestęś źrzódłem prawdy? "Роа nas przenika 
stęś zrzó: ‚PR y.: $ prz 


Czcią powaga EW twcy xiędze dla wszystkich olwartey,, 


Widać Naywyższey ręki charakter niestarty ! 

Tu się duch rodzi , tu się malownia zagrzewa, 
Pornsza się namiętność : raz się człowiek gniewa,, 
Znowu nagle w głębokie wpada nn 


Już hrwi, marsczy , 1% ezuie na sercu. šqiénienig :, 
Wypuseza z, zapalonych piersi oddech ey S 
Silne przeszło wzruszenie wszystkie ciała części, 
Ogień się w nim zaymuię ogień. go pożera, 

Już ledwie że oddycha , ledwie- nie umiera, 

| Ale czego się dotknie, temu daig życie, 

Tak, gdy silny go wewnątrz ogięń pali skrycie} > 
Wszystek nadzwyczaynemi przeiąty zapaly, 

„Leie myśl nową, tworzy z nięy oryginały, 

Którę nieśmiertelności uwieńczy nagroda, 


ого, z н pos çanawaqiqm wiek wiekowi poda. 


w dawnych, znaydziesz wszelkiego gatunku, przyą ° 


kłady. 


| Umiey, w nich rozeznawać piękności , 1 wady: 
Ber A si 


7 w ciasnym wad.Antora nie cznie rozumie, 
Ten pewnie "piękności, iego czuć nie umie. 

Lecz w.nich nie pokładay my 3 zabphonney Wiary =” 
\ Czyż tę, inż doskonałe ma z każdey bydź miary 


WI wniczóm gą, bez grzechu, nie godzi się winić, 


SE 
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Krzywdę naturze ludzkiey, sadzao ja tak plocha, 
Ze dawnym była matką, a dla nas macochą ? 

| Zawsze опа roZlewa swę dary obficie. 

| Grzebią ie przez złe ludzie częstokroć użycie, 

y Ale. drudzy owoce doskonałe rodzą , 
Którzy powolnie za iey przewodnictwem chodzą., 
Nie daymy się przesądu zaciemniać powłoką : | 
Rzuémy nienprzedzone na dzisieysze oko, ) TV 
Dzielastawnych Pisarzów ; a pewnie uznamy, 


Ze wiele równych, bogactw starożytnym mamyć, ` 


Тел pióra twoiego те 2 zbyt sile, 


Ani w dowcipie twoim nie masz mocy. tyle, 

| Ażebyś własnym płodem mógł ięzyk zbogacié Ў» ) 
| | MaszJi dosyć wprawnosci, nie chciey czasu: tracić 2; 

| Przebieray obce dziełą, na króy polski gładko. 

| j Ale dobrego. widzieć tłamacza, tak rzadko; ` 

| | Jak dobrego Autora. Jezli słowo w słowo 

| Pragniesz myśli przelewać, a swoyską wymową lA | 
Nie znasz mocy. obcego naśladować pióra; 

Y sam siebie nie wsławisz, i skrzywdzisz. Autora. 


Nie chodź ślepo cudzemi ścieszkami iak bydło. 
Jeźli w, dobrym chwalebną , tedy w złym obrzydłą 
| Rzeczą naśladowanie, Znaydzie kto wiergz nowy, | 
Już ma tłum naśladowców za sobą gotowy: 
А gdy w nim każdy wyraz, wiele: zawsze znaczy, 
Biedne naśladowniki zostalg w rospacay. = 


Rzadko uda się komu. Wiek świadczy wiekowi, 
7 Nie zrównał; naśladowca nigdy Autorowi. 
/ Ufaymy więcey sobie, znaymy swe зун. и 
+ Czyż tak rzekła natura: że tylko dó paty - 
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Posuniesz dzielność twego człowiecze rozumu, 

Jak Bóg powiedział morzu, ta granica szumu 

Twego zuchwalstwo wstrzyma ? Nie masz tego prawa: | 
Wszelką nam -wolność daie natura łaskawa, 

Niech tylko w nas niedbalstwo dowcipu nie morzy, 
„Жузе ze swych skarbnic talent nowe cuda stworzy. 


Nie ludzkie dzieło ze wszech miar bydź doskonałym, 
Lecz nie przeto w pisania możesz bydź niedbałym. 
Staray się w pracy twoiey uiścić naylepiey, 
Niech cię zawsze w robocie ta nadziela krzepi, 
L Ze chwałę zyskasz w wicki. A iak w Lutni stróny 
KA UL=Nie zawsze, które ręka chee, wydaią tony, 
Ani strzelec, choć wprawny, choc usilnie тіег2у, 2,4 
Nie zawsze, w sam cel grotem niechybnym uderzy; 
Tak przy naywiekszem myśli natężeniu , snadnie 
Błąd, mimo ostrożności Autora, wypadnie. 
Lecz ieżeli w rozliczne ozdoby bogaty; 
Jezli kształtnie w dobrane przybrał dzieło kwiaty, ; 
J takim, iak należy, tokiem myśl Uumaczy; 
Małym plamom rozsądny czytelnik wybaczy: 
Mimo siebie przepuści lekkie błędy pióra, > 
W wadarh uzna cziowieka , w pięknościach Autora 
\ Truino się czasem w długim nie ustyrknaé rymie, + Ay 


Nawet i dobry Homer częstokroć zadrzymie. 


Dzieło, co wszelkie w sobie ozdoby zamyka, 
Zawsze będzie chciwego miało czytelnika. 
-/Mierne dzieło trudno raz przeczytać do końca, _ 
A ‘Lecz dzieło doskonałe, co iak obraz słońca 2 
“"Jasnego "sie nie lęka, nigdy nie próżnuie, 
Jim cząścicy czytane , tym wigcey smakuie. 
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Naylalwiey wziąwszy na nos krzywe okulary; 
Ostrym wzrokiem po xiążkach wyśledzać pr Zywaty, 
| Slepym bydz na ozdoby, а wady postrzegac. } 
Nie mégt przed Zoilami Homer się wybiegać, [f] ; 
O kiérychby bez tego dotąd Świat nie wiedział. , 
Ani się przed Bawiemi Wirgili osiedział : 

Ale osczórcy w Wieczney niepamięci zgnili, 

A sławę dotąd maia Homer i Wirgili. y At 

| Lubisz wytrząsać wady , miła ei ta praca: 

+ Dobrze; letz słuchay iako u Feba popłaca: 

Pewien zebrał Poety wszystkie błędy w dziele, 

| Kiórycb jak bystry krytyk dostrzegł bardzo wiele; ` 
I razem wypisawszy pokazał bożkowi, 
Ten, ażeby zapłacił dobrze krytykowi, 


СУРО o E 


` 


Wor żyta zmieszanego z plewa, przed nim stawił, 
4 ] kazał ie oddzielać: a gdy on to sprawił. 
Ж ochotą, i pewney się nagrody spodz ziewas 
Bóg wziął ziarko, a iemu dostała się plewa. (gł 3 u $ 
jSmieiesz się ? kam nagrody godzien testes takiey, 
Gdy pracowiych piór dzieła bierzesz na przetakia 
|Ostry krytyka urząd nie każdego zdobi: 
| Niech ten sądzi o drugich; który sam co zrobi. 


Nim mądrość cudotworney narzędziem wymowy; 34 


Ulagodzila rodu ludzkiego narowy, 


(©) Zoil Medrek tém iedynie znany, Ze się odważył | `“ 
4 Homerowi uwłaczać. Bawiiusz i Mewiiusz nikczemuż i 
Poeci, nicowali dzieła Wirgiliusza, który im te 
mi dwiemą wierszami zaplacil : 
» Qui Bavium non odit, amet tua carmina, Maevi, 
„ Atque idem. jungat vulpes et mulgest hixcos. 
| (gy Historyyka wzięta z Bokkalina. 
| 
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Nim ogłosiła prawa, i pod przepis ścisły , 
Sprawiedliwości dzikie poddała: umysły ; 

Pierwsi ludzie zwierzęcym trybem życie wiedli, 
Błąkaiąc się po lasach, grubą żołądź iedli, „| í 
Nie znali chytrych wpusczać matni w.szklänne wody; 
Samorodnemi tylke żywili się płódy. 

Nie było lego slowa, 10 moie, to twoiß, 

Moc była wszystkich prawem; stąd straszne zaboity 
Stąd š bitwy i gwałty działy się bezkarnie, 

A ludzie bez obrony praw ginęli marnie, 


Lecz skoro głośna Lutnia miodomowne stróny 
Nawiązawszy, słodkiemi dzwięk wydała tony, 
Nikła dzikość , poczęły serca się łagodzić, 


Nie chcieli więcey ludzie ze źwierzęty chodzić, > 
Gromadazili się wzalem, a rece pracowne 
Dzwignęły pyszńe iniäsia, i zamki warowne; 
Swawola, kar postrachem była uskromioną , 
A niewińność bezpieczna pod prawa zasłoną. 
Taki skutek przedziwny był rytmów pierwotnych; : 
Że zaniechawszy ludzie obłąkań samotnych, 
Dzikie puscze zmienili na życie społeczne. 
I stąd przeszły aż do nas pogłoski odwieczne, 
Ze na głos Orfeusza, Skrzypka 'Prackiey góry; 
Wyżuwały się 2 dzikicy Tygrysy natury, 514) 
A na dzwięk Antfiona, kamienie i skały 
‚ Wzniesły się, i ogromne Teby zbudowaly. 


_ Takie$ czyniła Lutni na początku dziwy. 
Pótem gdy cię z mądrością gemiiusz sczęśliwy 
Scislém związał ognityem , iak rodzone siostry, 


Byś wdziękiem dwyt. słodziła tamtey ton zbyt ostry, 


“Zadawiali umysly, porywali serca : 
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Wykładałaś natury niepoięte dzieie, 

Z którego słońce źrzódła wieczny ogień leiej 

Klo niebios fundamenta założył gruntowne, 

Kto pchnął koto swych osi gwiazdy niestanowné; ? 
Skąd bierze pożyczane Światło xiężyc blady, 

Skąd trzaskaią pioruny, skąd spadaią grady, 

Skąd powslaia na łodzie straszne nawalnice, 

7, którego zdroiu płyną wód czystych. krynice. 
Wywiedłaś od początku skutki wszystkich rzeczy, < 
Skąd poszedł rodżay zwierząt, 1 rodzay ozlowieczy, 
Przy twych pieniach przeyrzawsży serca swego taynie, 
Wie czlowiek, iako z ludźmi ma żyć obyczaynie, 
Przy twvich głosach poznał siebie doskónale, 
jak twarz swoię w odwrotnym poznaie krysztale. с 
Przez ciebie wykładały wyroki swe Nieba, 

Gdy Bozkim Borüszony duchem Kapłan Feba; 
Zastadłszy w srogiey minie na stołku tróynożnyńk; 
Wierszem przyszłość gromadóm opiewał pobożnym, 
'Pwym duchem napuszeni Homer i Wirgii, | 
bohatyrów rytmami pamięć uwiecznili ; 

Pyrteusz twoim tonem dodal woysku męztwa, 

| ku niemu wątpliwy los skłonił zwyclqztwa, 
Tezyc 


yod twoićm pieniem nczył ludzkie plemię, 


Jak przemysłem Zyänieysza, inożua zrobić ziemię ; 
Pinder 4 Horacym twerki zasczyceni dary, 


Grali wspaniałe pieśni, a słodkiemi czaty 


Insi z sobą dobrane pary do kobiercą 
Slubnego prowarlaili, by przez wspólne związki, 
Mnożyły się pierwszego pnia liczbe gałązki. 

- % 
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Za takie dobrodzieystwa wszedy$ wzięta była, 
"Tobie Grecya wdzięczna ołtarze stawiła, 
Wszędyś czczona, nie było tak twardego ducha, 
Coby na wdzięki twoie nie chciał skłonić ucha, 
Lgnęli wszyscy na silne twych pieśni pochspy, 
I zwierzchni świata ludzie i przeciwkosiopy: 

A ten swoie w potomne wicki podał. imie, 
Któregoś cnoty. w pięknym wysławila Rymie. 
Polska cię na chętliwóm pielegnuie łonie, 


Polská twych w wawrzyn wie ñczy miłośników skrarie, 


Więc gdy takie zadatki bierzesz z wdzięczney ręki: 
Niechze nas, póty twoie Luini bawią dzwięki, 
Póki się złotych: poczet gwiazd świeci na niebie, 


„A. ziemią się w zamęcie czarnym nie . ®арт2еһ fe. + 


кло ad wszystkich swe pisma ezytane micé Zyczy, 
‘Niech się stara użytek łączyć do słodyczy. 
Nie zwykł mądry czytelnik darmo czasu trawić ; 

v Í wtenczas rad korzystać, kiedy się chce bawić. 
Pod krytyki płasczykiem, pod prawdy pozorein, 
Nie sczyp ludzi, zmaczanóm w brzydkiey żółci 

piórem, 
I niechciey się poprawcą wszystkich czynić stanów. 
Gładki w wierszu, obfity w wyrazie Organów 
Autor, na większą sobie chwałęby zasłużył, 
Gdyby pięknego lepiey dowcipu był użył. 
Niechay cnota i serce twe w pemaen iaśniele, 

Пех częstokroć TR to sie nie “айе, A 
Gdy rozpuściwszy pióro, że az ucho boli, 

Uczy bezwstydnym Autor wyrazem sweywoli, 
Naygrawa się z świątości, a temwięcey szkodzi, 


Ze brzydki iad wyrazem cukrowanym słodzi! 


TIT 
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Cnotliwy Autor, sędzia pisma swego Ścisły, Р 
Baczy, Бу sere nie psowat, slodko techrac LANE 
Cnota i prawda sztukom wyzwolonym sprzyia, 
Zatém, kto. się o zasczyt Autora dobiia, 
Niechayze serce zdobi swe cnola. prawdziwą. 
Wienezas go będzie wszystko dotykało żywo, 
Wienezas czucia swey duszy na papier wyleie, 
I silnym ku dobremu wyrazem zagrzeie. 

Sama chota iest piękna, sama prawda. miła. Я 

I ta będzie naylepiey nas xiążka bawiła, 

Którą tysiącem baiek eny Pisarz bogaci, 

A cnotę z prawdą w żywey maluie postaci: 

Nie Aue prawdą dusza, liche myśli rodzi, 


A "podłość š serca do pism Aütóra przechodzi. If ) 47 


Niechay wiersze nie beda, twem rzemiosłem wie- 
24 eznem, 
Kiedy z ludźmi zostaiesz w pożyciu spaleczném, 
Masz swoie obowiązki ; oyczyzna cię żąda, 
Wzywa przylaźń, ubóstwo twey ręki wygląda. 
Pięknie to, że w pisania mocny. iesteś wierszy, 
Lecz dobrym bydź człowiekiem › lo zasezyt nay- 

pierwszy. 


Owy! Muz wychowańcy! sczęśliwi Pisarze ! 


Którym wdzięczna potomność wystawi ołtarze $ 


> Których. dowcip we wazelkie piękności obfity, 


Umieseza razem cnoty i prawdy zasczyly ! 
Waszemi oświe сопу pismy i nauki, 2 
Odlatem tę prawidta Rymotworezey sztuki; 
Pod wasze ie wysokie z chęcią niosę zdanie. 


Jezcli mię. samego na dzieło nie stanie, 
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Jeźli znając co dobre, sam zrobić nie 


mogę; 
Przynaymnieyże młodzieży chciałem skazać drogą , 
Oby choć taką korzyść to pismo przyniosło, 
Ażeby się przydatną stato drugim osłą; 

Która chociaż nic sama rozkroic nie moze, 


Osirzeysze iednak robi do kraiania noz 5/14) 
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Powszechne Prawidła Poezyż, 


Karta: 
Zamiar Dzieła = ° 1 
Dar natury trzeba mieć: do Poezyi, Różność darów 
natury > - - tamżę 
Rymowanie, Zdanie o wierszach bezrymowych _ a 
Chronienie się Przysady - + 4 
Natura fest skarbem Poety - -' tamże 
Jak daleko Zmyślenie czyli Fikcya żachodzić może 5 
Utrzymanie rzeczy. Übronienie się obcych ozdób tamże 
Porządek że = i 6 
Zbytnie —wysezególnienie szkodliwe. “Staraé się trze= 
ba, y, chroniąc się iednych błędów , nie. 
> 1 € = 2 
J ozmaitosé naymilsza tamże 
A = = 8 
лупа Użycie: stosownych do rzeczy 
gz = RE 9, 
ŻE toys „stey aZ do naszych czasów. 11. 
Ba ski © = ! 15 
їаѕас a м ŁAW tamże 
Weglad czystość i zgodę ięzyka, Tworzenio 
wysgżzów эр = 14 
Praca w poprawie i wykształceniu dzieła tamże 


Potrzeba krytyki, /Charaktez ee i rozsądne= 
go krytyka - = 6 


15 
PLE SN: DRUG Ry 
O. S$iełanka ch, 


Jaki tok przystoi Sielance, /Zmacznieysi Sielanek 
Pisarze. Zaleta dobrze napisaney Sielankj 18 


; Karta, 
O Elegii po naszemu o Trenach. 


Ton Elegii. Głos serca powinien ożywiąć Zale 


i : z Poety = > 21 
| sł" 6 Zimny ton w Elegii nieznośny, Pisarze Шері Łaciń* 
| skiey Ы - 22 


Jak wiele zależy na mocnem wydaniu czucia, Wzmian- 
ka Owidyusza, Yunga ‚‚Kochanowskiego, Kniaź- 


« t 
nina R a 39 


O Odach albo Fiesniach, 


Nysokość Ody. Zimne Pisma nie warte iey nazwi 
y y nazwie 


ska = - 2: 
Roznosé Ody. Naysławnieysi icy Pisarze 26 


Q. Epigrammatach. 


{ 
Co w sobie mieści Epigramma. Wzmianka Marcvalisa. 


Czego się chronić: w Zartach у Frasakach mż 

8 tamże 

Duch Epigrammatyczny szkodliwy Naukóm. Co czyni 
piękność Epigrammatu z = famże 


O Satyra ch. 


Jaki iest Duch Satyr - Š 

a... łacińscy i narodowi Setyr Pi 

¿Ciego się wystrzegać w Satyrach, 
` mie e Satyrach Piotrowskiego 


Obey ki 
Cel baiek. Autorowie baiek 
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Jak me podoba widok dobrze uzy т 


Jakiey mocy namiętności wyciaga Traiedya - 3a 


Wyłożenie. zamiaru dzieła - a 33 
| Oznaczenie miesca i czasu sceny Ё tamże 

| “Podobnosé do prawdy. ‚Uwaga względem dzisieyszych 
<. teatrów. = ” = aA 
Nie wszystko na scenie okazywać można 35 
Rozwiązanie trudności = = tamże 

Jak idzie Akcya. Uwaga względem He: scen, 
à przerwy między aktami, REA - ` 56. 
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Karta; 
Historyia Poezyi dramatyczney. Stan idy w Grecyi, 
w Rzyme. Upadek. Powstanie. Sławnieysi iey 

w różnych wiekach i Narodach Autorowie - 56 

/ Stan oyczystey dramatvki, Autorowie ley, 59 
` Zachowanie charakterów. Rozmaitość ich, Uwaga na 
stan, wiek, obyczaje narodów. Odmiana charak= 


teru - - -. án 
Wydanie ludzkich namiętności podług natury 44 
Jaka iest prawdziwa chwała Traicznego Poety. Kto 
do łez naszych ma prawo - 45 
‚‚ Sztuka w zadziwieniú umysłów у i poruszeniu serc 
ludzkich. Koniec traiedyi - 46 
О Epopez czyli Wierszu Bohatyrskim. 
Epopeia zmyšleniém rzecz swoie oZywia 47 
+ у Kto był pierwszym Autorem wiersza Bohatyrskiego, ` 
EE i których miat naśladowców - 48 
Jak użycie Machiny nadprzyrodzoney uderza i bawi 
czytelnika - - tamże 


Jaką mieli pomoe dawni Poetowie z wprowadzania 
swych bogów, Czy u nas to uchodzi, Jakim 
sposobem możemy” zrobić godnego chwały Box 
hatyra а ` - = - 49 

Wprowadzenie duchów piekielnych > Бо 

Co sądzić o miczzaninie Religii 1 baiek Pogańskich tamże 

Zdanie o R A Moc i piękność przenośni 5% 

Charakter Br ута upodlać nie trzeba, Wady same 

nie powinny bydź pespolite, О wielkości du- 


szy, Zdanie o Bohatyrze Tassa = 55 
Porządek w osnowie dziela = = 54 
СО Powieściach i Opisach =>" = 55 
Со czyni piękność dzieła = <- famże 


Jakie powinno bydź zaczęcie. Pochwała Wirgiliiusza = 56. 
Połączenie ozdób wszelkiego gatunku. Pochwała Но- 


mera = - - 54 
„Wamianka o Tłumaczach Autorów wiersza Bohatyr- 
skiego = - = Š = 58 
O Komedyi. 
Powatanie w Grecyi Komedyi dawney. Autorowie 59 


iey. Menander zostat twórcą Komedyi nowey 
Wydanie wad i słabości serca ludzkiego. Charakter y 


Karta; 
lakomey, rabobonñika, obludnika, filuta, nic. 


statka,  roziżutnika, i poczciwego człowieka 61 
Różność wad podług różności wieku. Charakter dziecka, 
młodego, doyrzalego człowieka i storca 62 


Wzglad na wiek, mieszkanie; i sposób życia ludzkiego 65 
Wzgląd na geniiusz narodów = tan zë 
Chronienie się podłych żartów - 64 
Akcya Komedy. Czy przystoi obracać się do apela 
ktatora, Co sądzić o wpfowadzeniu osób przes 


eiweych charakterów e - 65 
dakie biorąc materyie byłaby naypożytecznieyszą Ko- 
medyas Koniec Komedyi = 65 
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Uwagi względem Poezyi i Poetów. - 
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